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20 GROSZY.

R A D A  NACZELNA P. P. S.
W dn. 15 i 16 Kwietnia w loRalu Z. P . P . S , w S e jm ie  odbędzie się posiedzenie

Rady Naczelnej P*P.S.

^Je r w s z e  d n i
k 11
'■'u,

t iS S * *  nowy parlament Rzeczypo- 
“ zakończy prace nad prowizo- 

bndżetowem i odroczy zapewne 
bocm 6 ,°brady na czas feryj wielka- 
spfa ĉn. Gdyby Sejm zwlekał z tą 
K  &  \ kwietnia nastąpiłby w ca­
le*. aństwie „stan bezprawia". Dla- 

d l  ^ -n*e Tnógł zapoczątko- 
P o ło ^ a ty  politycznej nad całością 

^  kraju, ograniczając się na- 
iMąjn Przez usta tow. Zygmunta 
Bt̂ u .— do sformułowania swego 
Rie: °'viska zasadniczego wobec dzi- 
tj^ 2®8° systemu rządów. Prowizo- 

"Ddżetowe, w warunkach zwła- 
le ^ .’ kiedy kilkadziesiąt godzin za- 
<lątv le dzieli chwilę otwarcia Izb od 
®tw w której wygasa budżet pań- 
tV»*. *7, jest „koniecznością państwo- 
1 ^ ^ dosłownem znaczeniu wyrazu.

właśnie punktu widzenia Z. 
«j6r uĴ ł całe zagadnienie. Postawił 
sje eS wniosków, leżących w interc­
hip ,^8 pracujących i możliwych — 
l ^  dobt ej woli — do zrealizowania.

*ych wniosków określił zarazem 
*WjSt° sunek d° samego prowizo-

każdymbądź razie fakt, ie  Sejm 
^c 'yi2° rjum uchwalił, nie oznacza 
sVtu an* wyjaśnienia, ani „ustalenia" M .  We wczorajszym artykule 
je  ̂ °tnika“ przedstawiliśmy to, co 
V Najważniejsze. Istota rzeczy spro- 
bo -a do pytania: demokracja al- 
0 jj ,akakolwiek forma dyktatury? 
liję f Przewidywać wolno, rozstrzyg­
aj dc nie przyjdzie odrazu, rozwijać 
Cy ^dzie stopniowo, w ciągu miesię-

p -
*3d, jak było zresztą do przewi- 

ibe aia> nie wystąpił z żadnym progra- 
Vs?  raform konstytucyjnych, nie 
chę aZâ  drogi ustrojowej, po jakiej 
hiijy ^r°wadzic Rzeczpospolitą. Okres 
leCzIOny osłabił pozycję Sejmu w spo- 
bej'^dstwie. Część prasy „sanacyj- 
jty Próbuje z punktu osłabienie to 
sCll̂ §°wać i utrwalić. I w tem miej- 
js0 Pragniemy lojalnie, otwarcie za- 

^ Iedzieć co następuje. 
tejn°k°ła nowej Izby zaplata się „sub­
t ly 4, nić intrygi; pewne czynniki 

jky ją poniżyć, zdyskredyto- 
H  '.Społecznie i politycznie jest to 
Prz?reakcyjna. Uczestniczy w niej 
W ews*ystkiem „czwarta brygada" 

Z Ze swem „otoczeniem" aferzy- 
0 t6. * sprzedajnych dziennikarzy.

przestaniemy bawić się w 
ekolwiek ceremonje wobec inspi- 

bj; r2,w i organizatorów całej kampa- 
Soly^zwarta brygada" powinna zdać 
<i0 *e, sPrawę, że kraj ma gruntownie 
bard 'e' panoszenia się. Nadchodzi 

Prędkimi krokami czas, gdy 
W D ?̂ka nad i“ zostanie postawiona 

olsk !Ł’’ faskrawem świetle dnia. 
łZyś zasłużyła sobie na to, by afe- 
byciC,', nie grali roli „sanatorów moral- 
bńsk ' by ugoda petersburska i ber- 
PąĄ.f nie grała roli chorążych idei 
Męk Wowei- Skończymy z tem naj- 
°kreSZem kłamstwem wewnętrznem 
brie Su. i<Pomajowego“. Kto nie rozu- 
dosi ,Ze winien siedzieć cicho, musi 
UśijęC P° łapach bardzo bardzo bole-

p
Czy °2osb wiamy na uboczy kwestję, 
nząjjUawdą jest, że „dodatki nadzwy- 
n Za.. .P denników konserwatywnych 
były 'scia :b podczas otwarcia Sejmu 
ścia 8°tćwe wcześniej, niż same zaj-

 asMpiły. Pozostawiamy na ubo-
kłyt chwilowo — fakt zgoła niezwy- 
^ „ ’S» ° r̂ an grona posłów „jedynki" 

_*<>“ p p Sapiehy i Mackiewi- 
skie^0 nawołuje p. marszałka Piłsud- 
P"' ■ - zamachu stanu. Stwierdza­my

Parlament Rzeczypospolitej
CZWARTE POSIEDZENIE SEJMU

Uchwalenie prowizorium budżetow ego w drugim czytaniu. Uchwa­
lenie Kredytów inwestycyjnych. Jednom yślne uchw alenie wniosKu 
o w yłonienie Komisji Sejmowej dla zbadania nadużyć wyborczych.

WRAŻENIA
Posiedzenie wczorajsze w całości 

poświęcone było rozpatrzeniu dwuch 
ustaw rządowych: o prowizorjum na 
I kwartał i o inwestycjach. Obie usta­
wy przyjęto w drugiem czytaniu w 
brzmieniu rządowem, gdyż ogromna 
większość Izby zasadniczo nie sprze­
ciwiała się, co najwyżej kwestiono­
wano wysokość sum. Rząd tedy nie 
może uskarżać się na brak ze strony 
Sejmu chęci do pracy realnej, pozy­
tywnej. Jeżeli w pewnych momentach 
obradom wczorajszym brak było po­
wagi, to winnym był pos. Sanojca, sta­
ły wesołek poprzednich sejmów, a 
także obecnego. P. Sanojca popisuje 
się przed swoimi umitrowanymi i uty­
tułowanymi kolegami z „jedynki i 
nie szczędzi zachodów, aby jaśnie pa­
nowie dobrze w Sejmie się bawili... 
Udaje mu się to w zupełności.

W dyskusji nad prowizorjum budże- 
towem stanowisko Z. PPS uzasadniał 
w doskonałem, rzeczowem przemó­
wieniu tow. Zaremba, którego Sejm 
z duźem zainteresowaniem słuchał.

Wniosek wyłonienia Komisji nad­
zwyczajnej dla zbadania nadużyć wy­
borczych, referowany przez pos. Ba­
gińskiego, przyjęty został przez całą 
Izbę jednomyślnie. Zwracało uwagę, 
że prźed głosowaniem pos. Sławek 
porozumiewał się z członkami Rzą­
du. Ta rozmowa zapewne zadecydo­
wała o głosowaniu klubu „jedynki ,

Wniosek o amnestji, _ zgłoszony 
przez kluby ukraiński i białoruski 
referował pos. Zahajkiewicz. Było to 
pierwsze przemówienie tego posła i 
należy przyznać, że Sejm zyskał w 
nim wytrawnego parlamentarzystę. 
Wniosek przeszedł nieznaczną więk­
szością głosów lewicy i mniejszości 
narodowych. Zauważono, że przy 
głosowaniu nad tym wnioskiem, któ­
re odbyło się przez drzwi, szereg po­
słów z „jedynki" pozostał w kulua­
rach, czem umożliwił przejście wnio­
sku.

Ślubowanie poselskie złożył poseł Adam 
Chądzyńsiki (NPR.)-

Marszałek prosi członków Komisji Budże­
towej, aby zebrali się za cbwilę dla dokoń­
czenia obrad nad ustawą o Inwestycjach, »- 
by po sobotnie® posiedzeniu można było 
ogłosić ferje Wielkanocne.

Przystąpiono do prowizorjum budżetowem.

PROWIZORJUM BUDŻETOWE.
Rei. pos. Krzyżanowski (B. B.) odtwarza 

w głównych zarysach swe przemówienie na 
Komisji Budżetowej i  prosi o przyjęcie pro­
wizorjum.

MOWA POS, RYBARSKIEGO (Z. L. N).

Mówca domaga się oparcia prowizorjum 
na poprzedniej ustawie skarbowej, za czem 
przemawiają względy gospodarcze i finanso­
we. Żąda utrzymania kontroli Sejmu nad 
Rządem, co nie jest równoznaczne z prze­
rostem parlamentaryzmu.

Przy omawiania stanowiska politycznego 
swego klubu, mówca zaznaczył, że „wszelkie

/  ] q  J  ______________________ ________________________

*bli£a ”.° kryzys ustrojowy Polski 
hią, q , szybko do punktu przesile-
!̂ s ł6wr^ dliwa manjera „straszenia" 

i * ,dletami, biletami wolnej jaz­
zie — ' należy do przeszłości, która 

Nowy Sejm nie będzie 
Narzędziem. Nie będzie rów-

słusm e wnioski, zmierzające do poprawy, 
bez względu na to, kto je stawia i kto za 
niem głosuje, popierać będziemy*’. Zobaczy­
my, jak to będzi* wyglądało w praktyce. 
Przypominamy, że nagłość wniosku o nadu­
życiach wyborczych upadła, dzięki klubowi 
Z. L. N„ który dlatego tylko głosował prze­
ciwko, ponieważ wnioskodawcami byli U- 
kraińcy.

Następnie przemawiał pos. tow. Zaremba. 
Przemówienie to podajemy na str. drugiej.

PRZEMÓWIENIE POS. WYRZYKOWSKIE­
GO (WYZWOLENIE).

Ze względów czysto rzeczowych nie mo­
żemy głosować za tem przedłożeniem. Było­
by to dawanie pełnego zaufania temu Rzą­
dowi pod względem użycia tych susm Poza- 
tem zwiększenie budżetu wynika głównie z 
zasiłków dla urzędników, a urzędnicy pod­
czas wyborów występowali wrogo wobec 
warstw, które my reprezentujemy. Jesteś­
my gotowi dać Rządowi, jako prowizorjum 
na kw artał jedną czwartą część poprzednie­
go budżetu, jeżeli zaś Rząd domaga się 
większych kwot, to niech wymieni je wyraź­
nie, a  wtedy może i to uchwa’imy.

MOWA POS. BITNERA (CH. D.).
Mówca wypowiada się za ograniczeniem 

wydatków. Miljardowy skok w budżecie, w 
porównaniu z budżetem zeszłorocznym, jest 
zbyt wielki. Pomimo to, klub mówcy będzie 
głosował za przedłożeniem rządowem, sto­
sując się do życzenia Prezydenta Rzplitej w 
sprawie współpracy władz prawodawczej i 
wykonawczej. Mówca nie jest zwolennikiem 
przerostu żadnego z tych czynników i nie 
pochwala polityki gwałtu.

(Głos z foteli socjalistów: Kolega pański, 
Dymowsiki, kierował gwałtami w r. 1922).

Naszym kolegą on nie jest i nie jest czło­
wiekiem, za którego stronnictwo nasze jest 
odpowiedzialne. Głosujemy więc za prowi- 
zorjumi.

Pos. Ładyka (radykał uikr.) zajmuje stano­
wisko opozycyjne wobec każdego Rządu pol­
skiego, ktokolwiekby stał na czele,

Pos. Szydłowski (Piast) ma szereg zastrze­
żeń i z temi zastrzeżeniami klub mówcy gło­
sować będzie za budżetem.

Pos. Baran (ki. uikr.) zapowiada głosowa­
nie przeciwko budżetowi, co uzasadnia ogra­
niczeniami, s t o s o w a n e m i  do Ukraińców.

MOWA POS. DABSKIEGO (Str. Chłop).

Aby uniknąć stanu ex lex, gotowiśmy trak­
tować p r o w i z o r j u m  jako konieczność p a ń ­

stwową i u c h w a l i ć  je w ramach budżetu na
j. 1927 28. Obecne przedłożenie budżetowe
nie jest ani prowizorjum, ani budżetem, lecz 
funduszem dyspozycyjnym dla Rządu. Na 
tę metodę godzić się nie możemy. Budżet 
roku ubiegłego Rząd przekroczył o 380 mi- 
1 jonów. Komisja wcale nie zareagowała na 
ten najgorszy objaw niepraworządności. Mam 
odwagę głośno zaprotestować przeciw tym 
metodom. Wątpię w świetne horoskopy gos­
podarcze. Zależą one przedewszystkiem od 
urodzaju. Atmosfera, słońce, ciepło i Pan
Bóg __ to c z y n n i k i  decydujące. Pan wice-
premjer Bartel zapewnia wprawdzie, że jest 
w kontakcie ze sferami niebieskiemi, ale to 
za mała gwarancja. Przedłożony budżet jest 
za wysoki, na dłuższą metę go nie wytrzy-

nież organem kombinacji w rodzaju 
słynnego „paktu lanckorońskiego . 
Nowy Sejm związany jest miljonem 
nici z krajem. Świadczy o tem cho­
ciażby niezliczone mnóstwo depesz i 
listów, jakie otrzymał marszałek 
Ignacy Daszyński. Socjalizm polski 
pragnie kroczyć drogą walki idei i

klasowych dążeń w formach konsty­
tucyjnych. Jeżeli ta droga zostanie 
przekreślona, nastąpi okres, które­
mu na imię katastrofa.

Socjalizm polski nie ugnie się i wte­
dy. Ratując demokrację, ratuje Pol­
skę.

Mieczysław Niedziałkowski.

mamy. Jestem za podwyższeniem pensji u- 
rzędników, ale po zredukowaniu ich liczby do 
właściwej normy. Pozycja na policję wzro­
sła o 11 mil jonów, gdy na rolnictwo tylko o
2 mil jony. Minister zapowiedział stały po­
datek majątkowy, zapłacić go mają chłopi. A 
czy Rząd ściągnął już podatek zaległy od 
Zamoyskich i Radziwiłłów (Wesołość). Za­
powiedziany jest także nowy podatek grun­
towy. Szkoda, że tworząc jedynkę, nie za­
powiedzieliście tego przedtem. Mówiono, że 
jedynka nie ma programu. Ten program te­
raz dopiero się ujawnia. (Wesołość.) Gło­
sujemy za prowizorjum w wysokości r. 
1927—28.

Po przemówieniu pos. Jeremicza (Białoru­
sina), który podniósł wrogi stosunek nacjo- 
wiedział glosowanie przeciwko prowizorjum, 
uchwalono przerwać dyskusję, wbrew prote­
stowi pos. Warszawskiego (komun.)

Po końcowem przemówieniu sprawozdawcy 
p. Krzyżanowskiego przystąpiono do głoso­
wania i przyjęto całą ustawą w myśl wnio­
sków Komisji. Wobec zgłoszonego sprzeciwu
3 czytanie odłożono do jutra.

KREDYTY INWESTYCYJNE
Następnie przystąpiono do ustawy o kredy­

tach inwestycyjnych, którą referował p. 
Krzyżanowski (B. B.) Źródłem jej pokrycia 
są zapasy kasowe, uzyskane po raz pierwszy, 
mimo że wydatki wykroczyły znacznie poza 
preliminarz. Z tej uzyskanej sumy Rząd prz- 
znacza 93 miljony na inwestycje. Suma ta 
wydana będzie nie odrazu, lecz w ciągu 
dwuch okresów budowlanych,

W dyskusji przemawiali posłowie Stolar­
ski (Wyzwól.), Dąbski (Str. Chł.) i Bilak (kl. 
Ukr.), domagając się podniesienia wydatków 
na inwestycje wiejskie.
v Pos. tow . Pragier: S tronn ic tw o  moje 

n ie może chyba być podejrzew ane o to, 
że m a niechęć do celów' ku ltu ra lnych , 
m uszą one jednak  być jasne i m usim y 
w iedzieć, k to  ponosi konsty tu cy jn ą  od­
pow iedzialność za rozdaw nictw o  tych  
sum o k tó rych  m ów i a r t. 3 te j ustaw y. 
D latego w nosim y sk reślen ie  a r t. 3, gdyż 
n iechętn i jesteśm y tw orzen iu  jak ich ś 
specjalnych funduszów  dyspozycyjnych.

Pos. Bitner (Ch. D.) uważa, że budowa 
gmachów dla sądów, województw, starostw  
i Ł p. jest w obecnym stanie rzeczy zbyt­
kiem.

Wiceprezes Rady Ministrów Bartel bronił 
wydatku 5 milj. zł. na cele kulturalno-oświa­
towe przed zarzutem, iż będzie to fundusz 
dyspozycyjny Rządu.

Tow. Marek: Czy to jest w dyspozycji
Prezydjum?

P. Bartel: Prezesa Rady Ministrów.
Pos. Sanojca coś mówi, na co odpowiada

O Wyrzykowski: Z tego funduszu trzebaby 
tysiąc złotych dla Sanojcy, żeby go okrzesa, 
li zagranicą.

Po przemówieniach pos. MIchaBdewicza 
IPiast), pos. Stankiewicza (Bilałoms.) i Sta­
niszkisa (Z. L. N.). dyskusję przerwano i po 
krótkiem przemówieniu referenta p. Krzyża­
nowskiego, całą ustawę przyjęto w drugiem 
czytaniu, w brzmieniu przedłożenia rządowe­
go .Wszystkie poprawki odrzucono, a wśród 
nich 173 głosami przeciw 171 poprawkę o 
asygnowanie 25 miljonów na szkoły p o - ; 
wszechne. (Głosy na lewicy: To nauczycie­
le przewrócili!)'

NADUŻYCIA WYBORCZE.
Pos. Bagiński (Wyzwól.) uzasadniał

nagłość wniosku o wybór nadzwyczajnej 
komisji do zbadania nadużyć wybór-1 
czych. Komisja ta ma mieć prawo bada-̂  
nia świadków pod przysięgą i badania, 
akt i zdać ma sprawę Sejmowi w cńągu 
trzech miesięcy. Wniosek ten jest po­
dyktowany najprymitywniejszem poczu-, 
ciem sprawiedliwości, czystości wybo­
rów i wymagań Konstytucji. (Głos: A by  
można było wiedzieć, którzy są posło­
wie, a którzy posłańcy). Polska jest 
krajem, gdzie ogół ludności ma szczere 
poczucie sprawiedliwości i praworząd­
ności. W ybory  na kresach są wyrzutem1 
dla polityki polskiej. Sam wynik wybo­
rów w pewnych okręgach jest zaprze­
czeniem praworządności i plamą na ho­
norze polskim. Policjant stał się wro­
giem ludności a w szczególności chło­
pów! (Wielka wrzawa).

WNIOSEK O AMNESTJI,

Pos. Zahajkiewicz (M. ukr.) uzasadnia!'
głość wniosku klubu ukraińsko .  białorus­
kiego o amnestję dla więźniów politycznych 
(przerywania). Dziwi mnie, że może ktoś 
przerywać przedstawicielowi narodu, który 
chce przed Sejmem wypowiedzieć to, co jest 
bóle® jego narodu. Właśnie ci panowie, k tó ­
rzy uroczyście obchodzą pamiątkę uwolnie­
nia Józefa Piłsudskiego z więzienia magde­
burskiego, nie powinni przerywać wtedy, 
gdy chodzi o więziennictwo polityczne. Je-' 
żeli chcecie wynieść z tej sala nazwę straży 
więziennej, to przerywajcie mi i głosujcie 
przeciw nagłości tego wniosku.

Nagłość w głosowaniu przez drzwi przyję­
to 175 glosami przeciw 172. (Brawa i okla­
ski).

Po odczytaniu wniosków i Smtenpełacyj,’ 
M arszałek zaproponował następne posiedze­
nie na dziś o godz. 10 min. 30 przed poł. Na' 
porządku dziennym trzecie czytanie prowi­
zorjum, ustawy inwestycyjnej i preliminarza.

DZIS OBRADUJĄ SEJM I SENAT
Dzisiaj o godz. 10 m. 30 rano odbędzie saę posiedzenie Sejmu., od godiz z 

południu obradować będzie Senat.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE TRANSPORTU BRON
W ST. G0TTARD

Paryż, 30 marca (PAT.) „Petit Jour­
nal" podaje, że śledztwo w sprawie afe­
ry st. gottardzkiej pójdzie w dwóch kie­
runkach. Przedewszystkiem prowadzić 
będą dochodzenia dwaj rzeczoznawcy 
wojskowi, którzy prawdopodobnie już w 
dniu jutrzejszym udadzą się z Genewy 
do St. Gottard. Jednocześnie przewodni-

czący komisji tranzytowej Ligi Narodó 
powoła dwóch rzeczoznawców: jedneg
w sprawach finansowych, drugiego «
celnych, którzy zbadają w Genewie dc 
starczone przez rząd węgierski materj; 
ły, a na Węgry udadzą się tyłko w razi 
konieczności.
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Mowa tow. Zygmunta Zaremby
w y g ło s z o n a  w c z o ra j  w S e jm ie  p o d c z a s  d e b a ty  n a d  p r e l im in a r z e m  budżetowym

K rytyka p o lityk i gosp od arczej R ząd u . W n iosk i Z. P. P. 5.
SEJM  N IE MOŻE SPEŁNIĆ SW EGO  
O BO W IĄZK U  W OBEC BUDŻETU.

Wysoka Izbo! W ytworzyła się sy­
tuacja dość groteskowa: trzy dni te­
mu otrzymaliśmy tekst prowizorjum 
budżetowego na rok 1928/29, a dziś 
mamy uchwalić jego czwartą część 
jako prowizorjum budżetowe na naj­
bliższy kw artał. Nikt nie przypu­
szcza, ażeby było możliwem w cią­
gu kilku dni przeprowadzić wszyst­
kie konieczne studja, związane z za­
poznaniem się z budżetem prawie 
3-mil jardowym. A więc wszyscy bez 
w yjątku i ci,  ̂ co będą głosować za 
tem prowizorjum i ci, którzy za tem 
prowizorjum głosować nie będą, sto­
ją  wobec przedłożenia w stosunku 
do którego ciało parlam entarne nie 
taoże spełnić swojego obowiązku, na­
kazanego przez 25 artykuł Konsty- 
łucji, obowiązku kontroli wydatków 
i uchwalania budżetu. Bez świado­
mości bowiem uchwały powziąć nie 
można,
, Chcieliśmy traktować sprawę pro- 
jWizorjum budżetowego wyłącznie 
(rzeczowo, jako konieczność, jako ko- 
,nieczność spowodowaną niemożliwo- 
jścią pozostawania Państwa poza p ra ­
wem, poza ustawą. Rząd przez swój 
Upór  ̂przy błędzie w sformułowaniu 
iprowizorjum budżetowego zmusza 
nas do traktowania sprawy, łącznie 
z całorocznym budżetem.

P O LIT YK A  PO D ATK O W A.
( Nie wchodząc zbyt daleko w 
szczegóły, które będziemy omawiali 
(przy pełnym budżecie, muszę jednak 
•zaznaczyć stanowisko nasze, jako 
opozycji, jako przedstawicieli klasy 
robotniczej, Przedewszystkiem więc 

j sprawy podatkowe. Ta sprawa dla 
nas, dla przedstawicieli ludu pracy 
jest sprawą ogromnie bolącą. Poli­
tyka podatkowa rządu liczy się wy­
łącznie z interesami klas posiadają­
cych. Pod tym względem Rząd o- 

, becny poszedł śladem swojego po­
przednika Zdziechowskiego i bardzo 

i skutecznie; bardzo konsekwentnie 
, przeprowadza politykę łupienia sze­
rokich warstw pracujących.

Podatków spożywczych do 31 
grudnia ściągnięto 94 proc. zamiast 
75 proc., jako %  okresu budżetowe­
go, jeśli zaś chodzi o podatek m ająt­
kowy, to Rząd, który przyszedł po 
Zdziechowskim, usuniętym z Mini­
ster jum Skarbu właśnie dlatego, że 
nie. chciał podatku majątkowego 
ściągać, ten Rząd ściągnął zaledwie 
41 proc. w tym samym okresie cza­
su. 97 proc. podatków pośrednich 
ściągnął lekką ręką, ale ręka ta za­
wahała się, gdy miał sięgnąć do kie­
szeni. różnych książąt, hrabiąt i in­
nych obszarników.

W aga podatków pośrednich w ca­
łokształcie dochodów państwowych 
coraz bardziej rośnie. Nasz budżet 
po stronie dochodowej jest coraz 
bardziej opierany o podatki szero­
kich mas konsumentów, o podatki 
pobierane od najuboższych.

W  rubryce bezpośrednich podat­
ków Panowie znajdą tę samą ten­
dencję. Jeżeli Panowie tzucą okiem 
na sprawozdanie z podatku docho­
dowego,^ spostrzegą Panowie, jak nie­
pomiernie wysoką jest cyfra z po­
datku od uposażeń, od płacy najem ­
nej w porównaniu z cyfrą podatku 
dochodowego od zysków i kapitałów, 
l e  same tendencje klasowe, jakie o-

brazowałem przy podatkach pośred­
nich i bezpośrednich, uwidoczniają 
się i w zapowiedziach na przyszłość. 
Od chłopów, od drobnych rolników 
podatek ten został ściągnięty, wielo­
krotnie, przewyższając pierwotny 
szacunek. Od wielkich obszarników, 
od fabrykantów, kapitalistów ten po­
datek jest zaległy, a dzisiaj zapo­
wiada Rząd przekształcenie podatku 
majątkowego na stały podatek i prze­
kreślenie zaległości.

Losy tego podatku będą te same, 
jak losy podatku dochodowego, czy 
innego: warstwy najuboższe, warstwy 
jak najsłabsze, będą najbardziej tym 
podatkiem dotknięte,

P O LIT YK A  GOSPODARCZA PA Ń ­
S T W A  PO D PO RZĄD KO W AN A  

K A P ITA LISTO M .
Ten kierunek polityki podatkowej 

jest częścią ogólniejszego zjawiska 
w naszej polityce gospodarczej, mia­
nowicie podporządkowanie jej inte­
resom klasy posiadającej.

Ideologowie obecnego Rządu uku­
li już pewien termin, że jest to poli­
tyka „czystego kapitalizmu". W  tych 
czasach, kiedy jeszcze zamiast p. 
Hołyńskiego z jedynki, zasiadał tu­
taj p. Wierzbicki z Narodowej De­
mokracji, tę ideologję czystego ka­
pitalizmu wyjaśniano tutaj na try­
bunie sejmowej bardzo często.

Pan Wierzbicki szeroko rozwodził 
przed nami, jakie dobrodziejstwa na 
wszystkie warstwy spadną, jeżeli 
zrealizuje się politykę czystego ka­
pitału (P . Radziwiłł: Pan Hołyński 
także to zrobi). P. Hołyński zrobi to 
również dobrze, bo będzie miał po­
parcie rządowego aparatu, który tę 
politykę realizuje w całej rozciągło­
ści.

RZĄ D  I  PŁACE PRACOW NICZE.
O BIEC AN K I - B A R T L A N K I.

Przejawem tej polityki jest stosu­
nek rządu do sprawy płacy praco­
wników państwowych. Nie jest to 
tylko kwest ja płacy tych kilkudzie­
sięciu tysięcy najemników państwo­
wych, jest to zagadnienie całego 
świata pracującego, zarówno urzęd­
ników państwowych, jak prywatnych, 
zarówno robotników, pracujących w 
warsztatach państwowych, jak i ro­
botników pracujących w warsztatach 
prywatnych. I dlatego tak trudno 
ruszyć sprawę pracowników pań­
stwowych z miejsca, gdyż jest ona 
zazębiona z całem zagadnieniem po­
lityki płacy. Gdy zostaną płace pra­
cowników podniesione w resorcie 
państwowym, muszą być automatycz­
nie podniesione płace robotnicze i 
pracownicze w życiu prywatnem.

Rząd w stosunku do pracowników 
państwowych ma już pewien postęp.

N A P R A W IĆ  K R ZYW D Ę!
Do niedawna zadaw alał się Rząd 

tylko obiecankami-bartlankami o co­
raz to nowych terminach — tych ter­
minów się nie dotrzymywało i jakoś 
tam pokorny urzędnik znosił swój 
los. Dziś mamy pewien postęp, bo­
wiem p. Czechowicz w Komisji sam 
przyznał, że jeśli istnieją rezerwy 
kasowe, to źródła tych rezerw leżą 
w niewypłaconych pensjach praco­
wników państwowych, w redukcji 
tych pensji. Jeśli się stwierdza już 
dzisiaj publicznie, że pewne rezer­
wy są i pochodzą z krzywdy urzęd-

BOLESŁAW LIM ANO WSK l-OBYW ATELEM 
HONOROWYM RADOMIA

Czytelnicy znajdą poniżej tekst ti- 
. Pre*yiimn Rady Miejskiej Rado­

mia, zawiadamiającego tow. Lima. 
nowskiego o nadaniu mu obywatel­
stwa honorowego tego miasta. Red.

Czcigodny towarzyszu - senatorze.
Z radością spieszę W as zawiado­

mić, że Rada Miejska m. Radomia, 
i której mam zaszczyt przewodniczyć, 
na posiedzenia swem w dniu 29 m ar­
ca 1928 r. powzięła jednomyślną a- 
chwałę przez aklamację nadania 

jWam, Czcigodny Towarzyszu, Hono­

rowego Obyw atelstwa m. Radomia, 
oraz nadania nowozbudowanej kolo- 
nji m ieszkań robotniczych na przed­
mieściu Żakowice nazwy „Kolonja 
robotnicza im, Bolesława Limanow­
skiego".

Donosząc o tem, proszę W as, byś­
cie zechcieli przyjąć ten  skrócony 
wyraz hołdu naszego miasta.

Dr. Stanisław Kelles-Krauz, 
senator

prezes Rady Miejskiej m. Radomia.
Radom, dn. 29.111 1928 r.

DEPESZE I LISTY DO IGNACEGO DASZYŃSKIEGO
Marszałek Sejmu Ignacy Daszyński o- 

trzymuje codziennie mnóstwo depesz i 
listów z życzeniami od organizacji ro­

botniczych, włościańskich, od jedno­
stek poszczególnych, od zgromadzeń 
publicznych i t. p.

ników, trzeba wyciągnąć z tego 
wniosek, krzywdę naprawić i płace 
uruchomić łącznie z ruchem wskaź­
nika statystycznego. Obecnie kon­
kretnie proponujemy w tej sprawie 
podniesienie płac pracowników pań­
stwowych o 22 proc., to jest o róż­
nicę, jaka przez oficjalne statystyki 
została stwierdzona w postępie, dro­
żyzny w ostatnich dwuch latach. Za­
miast tego w ustawie, którą dziś ma­
my przyjąć, znajdujem y znowu sta­
rą metodę zaliczek. Znowu zaliczki, 
znowu jałmużna, znowu dobrodziej­
stwo w stosunku do pracowników 
państwowych, tam, gdzie powinien 
być wypełniony obowiązek Rządu  
wobec swoich najmitów.

R ZĄ D  DROŻYZNY.
Płace zarobkowe i ceny to są dwie 

podstawy, na których opiera się ca­
łe zagadnienie wewnętrznej kon- 
sumeji w Państwie. Nasza łnała ska­
la spożycia wynika z niskiego po­
ziomu płac, i polityki cen, konse­
kwentnie prowadzonej przez Rząd. 
Rząd obecnie zdobył sobie już przy­
domek Rządu drożyzny, bo jest Rzą­
dem, który świadomie i konsekwent­
nie przeprowadził akcję, zmierzającą 
do podniesienia poziomu cen na ryn­
ku.

Proszę sobie przypomnieć r. 1925 
i 1926 i uwypuklić, że wówczas ce­
ny rolnicze i przemysłowe stały w 
pewnej dysproporcji. Określa się to 
popularnie, że nożyce cen zostały 
rozwarte: artykuły rolne stały  niżej 
od artykułów przemysłowych. Trzeź­
wy zmysł gospodarczy, reprezento­
wany nietylko. w obozie warstw  pra­
cujących, d e  nawet i daleko poza 
nami, wskazywał, że jedyną drogą 
dla polityki gospodarczej Państwa w 
tym okresie było zamknięcie nożyc 
przez obniżenie cen artykułów prze­
mysłowych, przez przywrócenie rów­
nowagi cen artykułów przemysłowych 
i artykułów rolnych. Rząd poszedł 
drogą odwrotną, Rząd podniósł ceny 
artykułów rolnych do poziomu cen 
artykułów przemysłowych i rozpo­
czął przez to dalszy wyścig cen. P. 
Niezabytowski pod względem kon­
sekwencji i uporu w przeprowadze­
niu programu obszarników polskich 
jest klasycznem zjawiskiem, jest dziś 
bohaterem sfer obszarniczych. (Głos 
na ławach B. B.: A  chłopi nic nie 
dostali? Tow. Kwapiński: Dostają
po buzi i kary  policyjne).

Mówiono o podniesieniu spożycia 
rolników, ale pamiętano tylko o tych 
rolnikach, którzy mieszkają w W ar­
szawie i reprezentują rolnictwo w 
różnych klubach, podczas gdy dzier­
żawcy lub najemnicy gospodarują 
na ich obszarach. Wieś* polska, wieś 
małorolna żyje w tych warunkach, 
że większość ogromna chłopów na 
przednówku musi zboże kupować. 
Cała polityka Rządu została wymie­
rzona w tym kierunku, żeby spichle­
rze wymieść. Ta polityka spowodo­
wała drożyznę, spowodowała wzrost 
cen zboża ponad poziom światowy.

Polityka ta przyniosła zwiększenie 
spożycia, ale tylko wśród sfer posia­
dających, przyniosła zwiększenie 
konsumeji win, zwiększenie konsum- 
cji zagranicznych owoców, kosmety­
ków i pachnideł. Masy ludowe, ro­
botnicze i małorolne chłopstwo, po­
zostało przy swoim dawnym nędz­
nym poziomie życia.

CUKIEREK DLA LUDU Z A  RE ZY­
GNACJĘ.

W obecnym budżecie znajdujemy 
parę pozycji zatytułowanych: popar­
cie produkcji małorolnej chłopów, 
wzmożenie ruchu budowlanego i t. d. 
Te pozycje witamy z radością, ale 
te pozycje traktowane są przez Rząd 
w pewien specyficzny sposób. M ają 
one być „cukierkiem dla ludu", a lud 
ma zrezygnować ze swoich istotnych 
potrzeb. M ają być tym „jedynko- 
wym" miesięcznym kredytem na 
drzewo, który był podczas wyborów 
tak szeroko stosowany, m ają być te- 
mi kredytami dla rzemiosł, któremi 
tak obrabiał Rząd towarzystwa rze­
mieślnicze podczas akcji wyborczej. 
Ale czy Panowie myślicie, że lud 
sprzeda swoje pierworodztwo w tem 
Państwie? Lud nie zrezygnuje ze 
swoich potrzeb i ze swoich praw 
Stare hasło demokracji polskiej: 
Polska dla ludu przez lud zdobyta, 
jest_ żywe, przez nas reprezentowa­
ne i ^realizowane. Panowie „cukier­
kami" sprawy położenia społecznego 
i gospodarczego mas nie załatwicie. 
To też traktujem y te pozycje, jako 
ustępstwo klas posiadających wobec 
rosnącej siły warstw ludowych.

W Y N IK I UGODY N IE ŚW IE SK IE J  
i  f l i r t u  r z ą d u  z  L E W IA T A -  

NEM.
Stoimy obecnie wobec podniesienia 

cen węgla o 10 proc., mimo, że Ko­
misja Ankietowa wykazała, jak sły­
chać, że nie ma żadnych podstaw do 
podwyższenia cen węgla, i mimo, że 
w r. 1926 kopalnie węgla miały o- 
gromne zyski. Podarowało się około 
45.000.000 zł, właścicielom kopalń. 
Cała klasa robotnicza i warstwy lu­
dowe muszą przeciwko temu prote­
stować, a naszym obowiązkiem jest 
wskazywać, że źródło istotne tych 
zjawisk nie polega na tem, że jest 
ten czy inny Rząd, ale na tem, że 
szerokie rzesze ludowe są jeszcze 
zbyt mało zorganizowane, by mogły 
obalić klasy posiadające i ich sprzy­
mierzeńców, Póki panują stosunki, 
określone nieświeską ugodą i flirtem 
z Lewiatanem, ręce Rządu są zakute 
przez posiadaczy wielkich obszarów 
i posiadaczy wielkich kapitałów, do­
póty dola warstwy pracującej istot­
nie nie może się poprawić Musimy 
wskazać zupełnie jasno przy dzisiej­
szej okazji, jak i przy każdej innej, 
że prawdziwe wyzwolenie ludu p ra­
cującego wsi i miast jest tylko na 
drodze walki z jego przeciwnikiem 
klasowym.

ZAK ŁO P O TAN IE  RZĄDU

Zakłopotanie Rządu wobec rzeczy­
wistości uwidacznia się obecnie w 
każdym calu. Proszę Panów zwró­
cić uwagę, że już minął ten okres 
reklamowego krzyku o powodze­
niach Rządu. No i nic dziwnego, Nie­
miecki instytut konjunfcturalny 
stwierdza, że już 4 miesiące temu 
minął okres najwyższej korzystnej 
konjunktury i wchodzimy w okres 
pogarszania się konjunktury. Gdy­
śmy mówili o płynięciu przez Rząd 
na korzystnej konjunkturze, wów­
czas mówiono nam, że jesteśmy de- 
fetystami. Dziś „defetystą" okazuje 
się minister Czechowicz, bo wczoraj 
w Komisji Budżetowej stwierdził, 
że jesteśmy u schyłku dobrej kon­

junktury i należy się spodzie^^H j, 
pogorszenia. Ale czy okres koW ®^ 
tury został wyzyskany? Ofcre*. 
został wyzyskany tylko przez ** 
posiadające, okres ten został i® 
zostawiony swobodnie do zwię*s 
nia swoich majątków, do w z b o g * .  
nia się, ale o Państwie, o j«go P®?c 
stawach przyszłościowych Rząd 
pamiętał. Czy kwestja kontroli P . 
dukcji, dająca jedyną d ro g ę , _  
prześwietlania stosunków gosp°°^_ 
czych została przez Rząd p o stać  
na? ^

I w ten sposób konjttnktura 
rzystna dała w rezultacie podni^ffT 
nie się luksusowego spożycia i 
ła się wśród innych przyczyn 0 * 7 , 
ficycie bilansu handlowego, 
rym minister Czechowicz mówi I \ 
że go zatrważa, że nie może 
niepokoju z nim związanego. * 
jakie środki ma Rząd dla prząci 
działania? W aloryzacja częśc® £ 
ceł? Sam p. Czechowicz 
że to są środki bardzo niepewne 
załatw ią sprawy. Dały one swó) 
fekt polityczny i gospodarczy, 
się bodźcem dla nowego w z f ° ^  
drożyzny, stały  się czynnikiem 
mętu międzynarodowego. I R ząd 5̂  
bezradny wobec tych zagadnień, ( 
jest związany całem istnienie® 
klasami posiadającemu

N A SZ E  W N IO SK I.

Swoim wnioskiem, który 
my, jako wniosek mniejszości, dal 
my możność Sejmowi zapobieźę® 
tym błędom, w jakie chce 
dzić Izbę Rząd i p. referent bti' 
tu. Chcemy oprzeć prowizorjum yA 
dżetowe na jedynej prawnej pod®* 
wie, jaką jest ustawa budżetowa * 
r. 1927/28. A  z drugiej strony 
wadzamy swoim wnioskiem wsżY*^ 
kie te, zdaniem naszem, najważn®!' 
sze, najbardziej podstawowe zmia®*' 
jakie w budżecie są niezbędne 
bec zmienionych stosunków, wpf 
wadzamy więc przedew szystki^  
pozycję 68 mil jonów dla wyrów®*'’ 
nia płac pracowników państw ow y^ 
W prowadzamy i proponujemy *** 
nom do przyjęcie te wszystkie 
cje w M inisterjum Robót P u b b ^  
nych, czy w M inisterjum R efaj? 
Rolnych, czy w M inisterjum Roi®' 
ctwa, które służą dla podniesienia *' 
paratu  gospodarczego i polepsz?® 
stosunków gospodarczych w P*vt 
stwie. Dajemy Panom możfl0^  
swoim wnioskiem załagodzenia kr*7' 
wdy, zrobionej pracownikom P*v 
stwowym i pchnięcia polityki P*.
stwowej na nowe, korzystniejsze 
Państwa tory, na tory zw ięk sza®  ( 
konsumeji. (Głos na ławach B- 
A  pokrycie jest?). Pokrycie jest 
wet większe, tuż trzeba, bo ®* 
wniosek wynosi w sumie 600 mdl 
nów na kwartał, wówczas gdy V®®' 
sek Panów wynosi 620 rrri 1 jonów-

Wiemy jednak, że sprawy słost® 
ków między klasami nie są załatw*  ̂
ne drogą głosowań. Jeżeli dziś 
mułujemy te nasze wnioski, for11’ 
łujemy je jako postulaty war® 
pracujących, dla których te post®  ̂
ty są rzeczą życia i normalnego \ 
woju, ale rozumiemy, że ich ca* a. 
wita realizacja leży  na drodze s° j  
darności świata pracy wsi i ®1<wf 
zarówno w tym  Sejm ie, jak i P° 
jego murami.

di*

POSIEDZENIE
POSŁÓW SOCJALISTYCZNYCH 

WOJ. KRAKOWSKIEGO
Wczoraj odbyło się posiedzenie członków 

ZPPS., wybranych w okręgach województwa 
krakowskiego. W obradach brał również u- 
dział tow. Klemensiewicz, prezes Rady woje­
wódzkiej PPS. Tow. poseł Bobrowski zrefe­
rował sprawy organizacyjne. Na wniosek 
tow. posła Ciolkasza, uchwalono odbywać 
stałe posiedzenie posłów małopolskich pod 
przewodnictwem tow. Bobrowskiego  oraz 
wypracować dokładny plan prac ustawodaw­
czych, zmierzających do zaspokojenia spe­
cjalnych potrzeb Małopolski.

WIELKI WIEC POLITYCZNY.
W niedzielę, dn. 1 kwietnia, o godz. 11 

rano, w sali kina „Italja" (Wolska róg 
Młynarskiej) odbędzie się Wielki Wiec 
Polityczny, Przemawiać będą tow. tow. 
Rajmund Jaworowski, Marceli PiłacHd, 
Medard Downarowicz i Zygmunt Zienc.

Z KOMISJI BUDŻETOWEJ
Na onegdajszem nocnem posiedzeniu 

Komisji, pomimo całego szeregu popra­
wek, zgłoszonych przez przedstawicieli 
poszczególnych klubów, przyjęto prowi­
zorjum na I kwartał roku budżetowego w 
myśl przedłożenia rządowego. Stało się 
tak dlatego, że przedstawiciele poszcze­
gólnych klubów bronili tyliko swoich, 
wysuniętych przez siebie poprawek.

Na wczorajszem porannem posiedze­
niu Komisja przystąpiła do rozpatrywa­
nia rządowego projektu ustawy o nad­
zwyczajnych inwestycjach państwowych. 
Na inwestycje te projekt ustawy przewi­
duje wydatek z zapasów kasowych w 
wysokości 88.160.000 zł., pg. szczegóło­
wego wykazu podanego w art. 2 ustawy. 
Przewidziana jest zatem budowa całego 
szeregu gmachów dla urzędów admini­
stracji państwowej, dla sądów i szkół, 
razem na 'kwotę zł. 43.370.000 i budowa 
dróg lądowych i wodnych oraz mostów 
na sumę zł. 44.790.000.

W dyskusji nad tem przedłożeniem 
zabjerali głos posłowie z różnych klu-

bów. Pos. tow. Pragier domaga s«9< ^ .\  
zamiast centralnego instytutu dl® f£,. 
chowania fizycznego zakładano tego . 
dzaju instytucje w całym kraju. 
to domaga się dodania 3 milj. zł. O* £  
dowę mieszkań dla kolejarzy na kr#*  
wschodnich. .

W głosowaniu przyjęto następ®^, 
poprawki: wstawienie dodatkowo 3 4  
Ijonów na przeprowadzenie jeszc*® e, 
1928 r. budowy domu kolejarzy ®* 
sacb wschodnich (wniosek tow. ł’IA ^  
ra): pozycję zapomóg na budowę 
podwyższa się z 6 milj. na 15 nafli- I 
sek p. Malinowskiego), na budów? 
powszechnych po wsiach 25 m iłj-J , 
sek p. Malinowskiego). Na od b u d .
wsi 2 milj. (wniosek p. Małiz 

Inne poprawki odrzucono.
Trzecie czytanie ustawy odbęd21? fl(, 

na posiedzeniu Komisji, które 
na dzisiaj rano. Na tem posiedź*-®*1 
k on any też będzie rozdział ref®*’* 
budżetowych.



to styciiaf no świetle?
Ki^ONIKA te leg r a fic zn a

^YROK w  m o n s t r u a l n y m
5 - , W PROCESIE.'

berliński ogłosił wyrok w sensa- 
Procesie braci Barmatów, trwa- 

?5’Łłl ®*«s‘^oy- Obaj bracia 
lów łow*e zostali zwolnieni od zarzu- 

i l ^  *)s®nstwa, sprzeniewierzenia i na- 
aatoj*1*  ustawy konkursowej, skazani 
*  zostali na 6 i 11 miesięcy wię-
Scy . 2a  ̂wypadki przekupstwa. W szy­
ta z*̂ j;TtLal dyrektorzy zakładów Barma- 
strą^ * uniewinnieni, tylko urzędnik 
Zą I ?  granicznej Staszyn został skazany 
ły ^ ^ ^ u p stw o  na trzy miesiące i 3 dni 
J a u J nia- Staszyn pozwolił bowiem 
VaĴ l2° 'v’ Sarmatowi nie wychodzić z 
Ua &  *. P ^ y przeprowadzaniu rewizji 

^aiicy niemiecko - holenderskiej.
^ '^ U )L IW A  KONSTRUKCJA.

do fŁp°rai na lotnisku wojskowem Pra- 
staTf 1SrPan)a) jeden z inżynierów wy- 
kojjN? 'v'a* na aeroplanie własnej nowej 

nu-kcji. Po paru  m inutach apara t

KOSjyna 2 ieróę-

„ROBOTNIK**, sobota, 31 marca 1928 Str. 3

na
lA  SOWIECKA

J^unał
POD ZALEWEM 

KORUPCJI.
najwyższy Z. S. R. R. na 

W Taszkiencie wydał wyrok w 
cały miesiąc procesie 24-ch 

Uy^^Uarjuszy zarządu prac imigracyj- 
Pon j'T Środkowej, oskarżonych o 
tyc  ̂ lenie nadużyć przy wykonywaniu 

Wyrokiem tym skazani zo- 
*** 6 i T szef administracji Rykunow 

> i e > . więzienia, inni* oskarżeni — na 
bplen*e od 5 lat do roku,

' £k o r d  KWIATOWY SZYBKOŚCI 
p  SAMOLOTU.

Pfz2kOS24 z Rzymu: W obecności
cjT/r^tawicieli w ładz, a tta c h e s  lo tn i­
o m  Poselstw SL Zjedn. i Anglji oraz 
,<k> ^o iioh  tłum ów publiczności lo tn :k 
5̂  oernard i na hydrcplanie ,,Macchi 
2 }_•? Botorze F ia t A. S. 3 na  dystansie 
3̂  °m etrów  Lido—W enecja pobił o 33 

m etr. w łasny reko rd  światowy 
Sl2 L., ° 6ói, osiągając średnią szybkość 
SeT łn' ^76 mtr. na godzinę. Płk. de 

pobił w ten sposób wszystkie 
światowe szybkości lotów. 

2K°R D  WYTRZYMAŁOŚCI LOTU. 
’lacksonville Beach (Floryda) do- 

son2ą: K apitan Haldem an i Eddie Stin- 
'{j.^ którzy utrzym ywali się w pcwie- 

°d środy, usiłując pobić rekord 
|g ^ ° ś o i  lotu, wylądowali wczoraj o 
u ^ 2- 13-ej m. 12, bijąc o godzinę 1 i 12 
ą;e U‘ rekord wytrzym ałości lo tn k ó w  
p0j^J®°kich Rysticza i Edgarda. Ptzy- 

należy, że kpt. Haldeman był 
:ą{i 2yszem miss Elder w locie trans-
,dnon|yckim. P. Stinson jest tw órcą je- 
PohM- ° wca' na którYm obai lutnicy 

1 rekord  wytrzymałości.
p w  ŚMIERTELNE „TARCIA**

W y b o r a c h  p r e z y d i a l n y c h
piw ^* T. donosi z Argentyny: Wybory 

kur • nta wywołały pewne tarcia. 
'Va„; era walk pomiędzy kilku ugrupo-> 4 -
"'at
rąjj', , -------- ~ j --------- ---—  ----------------- j  ------------------ j

ąy 1 ** kilka innych odniosło ciężkie ra-
^ * m i poliitycznemi 4 osoby zostały

PRENUMERUJĄC
-‘• OT P OL S KI "
P POPIERACIE l . o . p . p .

PPnierata ro czn a  12.-— złotych —  
|  P. K. O. 7860. 

Warszawa, DŁUGA 5 0 .

ROKOWANIA POLSKO-LITEWSKIE
W KRÓLEWCU

PRZYJAZD DELEGACJI POLSKIEJ DO KRÓLEWCA
Polskiej w N ie m c z e c h  rnhi Olszowski oraz 
konsul generalny w Królewcu p. Staniewicz 
w otoczeniu personelu konsulatu. Po powi­
taniach min. Zaleski odjechał do hotelu J3er- 
linerhof", gdzie zamieszkuje delegacja pol­
ska.

Królewiec, 30 marca (PAT.) Dziś o godz.
9.40 rano przybył do Królewca min. Zaleski 
wraz z delegacją polską. Na dworcu kolejo­
wym witali go przedstawiciele władz. Ze 
strony polskiej oczekiwał min. Zaleskiego 
przybyły wcześniej z Berlina poseł Rzplitej

PRACE NAD REGULAMINEM OBRAD
Królewiec, 30 marca (PAT.) Min. Spraw 

Zagrań. Zaleski udał się o godz, U  przed po­
łudniem do premjera litewskiego Waldema- 
rasa, z którym odbył półgodzinną konferen­
cję. Wkrótce potem premjer Waldemaras 
rewizytował p. min- Zaleskiego. W toku o- 
bu wizyt ustalono zwołanie mieszanej komi­
sji polsko - litewskiej celem ustalenia regu­
laminu obrad. Do komisji tej wchodzą ze

strony polskiej: poseł polski w Berlinie p. 
Olszowski, wiceprezes delegacji polskiej i 
naczelnik wydziału M. S. Z. p. Holówko, ze 
strony litewskiej: poseł litewski w Berlinie 
p. Sidzikauskas oraz naczelnik wydziału w 
litewskiem M. S. Z p. Zaunius. Komisja ta 
zebrała się natychmiast celem ustalenia re­
gulaminu obrad kooieremcji.

OTWARCIE KONFERENCJI
Królewiec, 30 marca (PAT.) Punktual­

nie o godz. 16 m. 45 odbyło się w  gma­
chu Nadprezydjum prowincji Prus 
W schodnich otwarcie konferencji pol­
sko - litewskiej. Konferencję

przemówieniem, wygłoszonem w języku 
niemieokiem, w iceprezes regencji pro­
wincji wschodnio - pruskiej dir. Herbst, 
k tó ry  życzył powodzenia w obradach.

PRZEMÓWIENIE P. WALDEMARASA
N astępnie zabrał głos prezes Rady 

Min. republiki litewskiej p. W aldemaras, 
k tóry  wygłosił następujące przemówie­
nie:

„Przypadł md zaszczyt zainaugurowania 
konferencji polsko - litewskiej. Konferencja, 
która się dziś otwiera, budzi ogólne zainte­
resowanie, gdyż narody cywilizowane całego 
świata są zmęczone stanem niepewności, w 
jakim są pogrążone od czasu wielkiej wojny 
światowej Zadanie nasze jest trudne. Wypa­
da nam zapewnić pokój pomiędzy Litwą a 
Polską, gdyż niepokój w tej części Europy 
może spowodować poważne odbicie w innych 
krajach. Po usiłowaniach rozstrzygnięcia

ODPOWIEDŹ MIN. ZALESKIEGO

sporu polsko - litewskiego w całej jego roz­
ciągłości, po usiłowaniach, które niestety po­
zostały bez rezultatu, Liga Narodów w r. nb. 
zaleciła Litwie i Polsce uregulowanie swoich 
stosunków w sposób zapewniający pokój. Po­
dejmujemy więc pracę, zmierzającą do zabez­
pieczenia pokoju. Po nieudanych próbach po­
przednich, obecne nasze zadania przedsta­
wiają się o wiele skromniej.

Nie jest to zobowiązanie do poszukiwania 
rozwiązań ostatecznych, lecz do ustalenia 
przyjaznych stosunków pomiędzy obu pań­
stwami. Jestem przekonany, że dobra wola, 
istnieje również po stronie delegacji polskiej, 
jak i po stronie delegacji litewskiej.

W  odpowiedzi na to  przemówienie 
zabrał głos polski min. Spraw Zagr. p. 
Zaleski, k tóry  oświadczył:

„Mam zaszczyt wyrazić wdzięczność 
rządowi niemieckiemu, k tóry  raczył 
nam zaofiarować gościnę w Królewcu. 
Pozwolę sobie w  dalszym ciągu w yra­
zić radość z powodu, że widzieć mogę 
zebrane przy wspólnym stole delegacje 
rządu litewskiego i deelgacje rządu 
polskiego. Przybyliśmy tu, aby dopro­
wadzić możliwie ja.knajszybciej sto­
sownie do zalecenia Rady Ligi Naro­
dów — do nawiązania normalnych sto-

państwami, dobrych stosunków, od 
stosunków sąsiedzkich pomiędzy dwoma
których zależy p o ji;ój (cyta ta  Ligi Na­
rodów). M am nadzieję, że duch tych 
dobrych stosunków  ożywiać będzie 
pracę, k tó rą  dziś rozpoczynamy* Opi- 
n.ja publiczna nietylko obu naszych 
krajów, lecz całego świata, śledzić bę­
dzie uważnie, powiem naw et z niecier­
pliwością, przebieg naszych rokowań. 
W ierzę, że jej nadzieje nie zostaną za­
wiedzione. Przystąpm y więc bez zwło­
ki do dzieła".

REGULAMIN OBRAD
Po przemówieniu min. Zaleskiego p. 

Waldemaras udzielił głosu posłowi Rze­
czypospolitej Polskiej w Berlinie p. 
Olszowskiemu, który odczytał uprzed­
nio uzgodniony przez komisję polsko- 
litewską regulamin obrad konferencji. 
W regulaminie tym stwierdza się, że 
język francuski będzie językiem obrad, 
że w zasadzie posiedzenia konferencji 
są jawne, że jednak za zgodą obu stron 
konferencja urządzać może posiedzenia

poufne. Przewodniczącymi konferencji 
kolejno są prezesi obu delegacji. Regu­
lamin konferencji zawiera ogółem 12 
punktów. Regulamin ten ze względu na 
uprzednie uzgodnienie go przez komi­
sję polsko-litewską został w całości za­
akceptowany przez plenum konferen­
cji. Termin następnego posiedzenia u- 
stalony będzie między obu delegacja­
m i

WIEDZA — TO POTĘGA, POTĘGA — To WIEDZA 
ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R.

KRONIKA POLITYCZNA
CZY CHAMBERLAIN PRZYJEDZLE 

DO WARSZAWY.
W  niektórych dziennikach ukazała się 

wiadomość, że m inister spraw  zagranicz­
nych Anglji p. Cham berlain m a w koń­
cu kw ietnia ew entualnie w  początkach 
mają przybyć do W arszawy. W edług za­
sięgniętych przez nas informacji, w iado­
mości te  jak dotychczas nie posiadają 
potw ierdzenia.

ZAPOMOGI
DLA BEZROBOTNYCH WKWIET 

NIU I MARCU
Na posiedzeniu zarządu głównego 

Funduszu Bezrobocia w dn. 29 b. m. u- 
chwalono preliminarz budżetowy F. B. 
na m. kwiecień r. b., przewidujący mię­
dzy ino. po stronie wpływów 3,750,000 
zł. z tytułu w kładek zabezpieczeniowych 
za robotników  oraz 2,273,000 zł. po stro ­
nie w ydatków  na świadczenia ustaw o­
we. Prelim inarz budżetowy przewiduje 
nadto  2.988.000 zł. na świadczenia z ty ­
tułu państwowej akcji pomocy doraźnej.

Prelim inarz przewiduje, iż w  kwietniu 
uprawnionych będzie do pobierania 
świadczeń z ty tu łu  akcji ustawowej oko­
ło 42.000 (w m arcu około 59.000) bezro­
botnych i około 47.000 (w marcu około 
41.000) bezrobotnych z tytułu państw o­
wej akcji doraźnej.

ZGON
FELIKSA JABŁCZYŃSKIEGO
Po dłuższych cierpieniach zm arł w 

w ieku la t 62 Feliks Jablczyński, malarz, 
rytow nik, lite ra t, publicysta. Zmarły 
był wszechstronnym  i b. utalentowanym  
tw órcą na polu sztuk plastycznych oraz 
oryginalnym pisarzem. W  polityce nie 
b ra ł czynnego udziału, ale żywo in tere­
sował się nią. Przed wojną zasilał swą 
pracą postępow ą „Naszą G azetę". W 
okresie katastrofy  walutowej wydaw ał 
szereg ulotek o napraw ie skarbu i uzdro­
wieniu waluty.

Pogrzeb odbędzie się 2-go kw ietnia.

I
„SPLENDID”

te l.327 -54  C h m ie ln a  2 6  te l.3 2 7 -5 4
Z aw iadam ia  Sz. K lientelę, iż o trzym ał 
n a  sezon  w iosenny w ielki tran sp o rt 
obuw ia

Damskiego od zł. 35.— 
Męskiego od zł. 35.—

PRZEGLĄD PRASY
Uspokojenie. — Budżet. — Królewiec.

Prasa sanacyjna rozpoczęła odwrót. 
Zbyt zapędziła się w  swem fanatyzmie 
i wyłączności w spraw ie osoby m ar­
szałka, by mogła się utrzym ać n a  tej 
samej „wyżynie" chociażby przez trzy 
dni. Przeholowano, przesolono! Chcia­
no być bardziej rządowym, niż sam 
Rząd. No, a  te raz  trzeba  wycofać się.

Robi to otwarcie, bez ogródek „Pol­
ska Zbrojna", która  nareszcie przejrza­
ła praw dę i stw ierdza, t e  „zagadnienie 
stosunku pomiędzy rządem  a sejmem 
nie sprow adza się do sprawy wyboru 
prezydjum  izb prawodawczych". Bra­
wo! A  przecież w  ciągu długiego sze­
regu dni sprow adzało się do tego. Rów­
nież „Kurjer Poranny" spokom iał nieco 
i udobruchał się, perswadując tylko, że 
niesłusznie trak tow ano kandydaturę p. 
B artla jako narzuconą sejmowi. Obec­
nie pismo to ma jeno żał do tow. M ar­
ka  za opozycyjne przem ówienie w  sto­
sunku do Rządu. „Czas" krakow ski 
czuje się zmuszony wytłóm aczyć swym 
konserw atyw nym  czytelnikom  „rew olu­
cyjną tak tykę  1-ki, bojkotującej wybo­
ry  do prezydjum  Sejmu, ale argumenty 
jego są sztuczne i nie przekonają n iko­
go. Albowiem usiłuje on przedstaw ić 
Sejm, jako dw aodrębne ciała. Z jednej 
strony są „partyjnicy", z drugiej n iepoka­
lana przez w ybory do prezydjum  1-ka, 
k tóra  będzie pracow ała dla dobra 
„państw a", ale nie będzie b ra ła  udzia­
łu w sporach „partyjnych", jakgdyby 
spory te  rozgryw ały się aku ra t w  p re­
zydjum i jakgdyby 1-ka nie zbrukała 
swej dziewiczości już n a  3-ci dzień, 
wdając się w  ostrą wymianę zdań z 
tow. M arkiem. „Epoka" podkreśla, te
„uczucie prowizoryczności sejmu słab-

• «• mc .
Jedynie „Głos Prawdy" nie może je­

szcze przyjść do siebie i m iota się, jak 
nieprzytom ny, na  tow . M arka. Także 
„Czcrwoniak** pobąkuje coś o anarchji 
lewicowej, k tó rą  należy zlikwidować. 
Również „Przegląd Wieczorny" próbu­
je polemizować z nami, ale, p lą ta  się 
we wrłasnych sprzecznościach. Ale to 
są już jakgdyby ostatn ie  strzały ze 
straconej pozycji.

W yrazem  odprężenia w  stosunkach 
między Rządem  a Sejmem są też a rty ­
kuły, poświęcone ważnym i alctuainym 
zagadnieniom, jak konferencja z Litwą 
w Królewcu i budżet, w niesiony przez 
Rząd.

„Epoka", „Głos Prawdy", „Kurjer 
Polski", „Nasz Przegląd", omawiając 
rozpoczętą wczoraj konferencję kró le­
w iecką, w skazują jednomyślnie na  do­
brą wolę Polski porozum ienia się z L i- ' 
twą, wyłącznie odpowiedzialną za to, 
czy rokow ania doprowadzą do po­
myślnego wyniku.

„Warszawianka" i „Rzeczpospolita" 
piszą o budżecie na r. 1928/29. Są to 
artykuły  informacyjne, nie wnikające 
w  szczegóły budżetu ani w  poszczegól­
ne pozycje.

B.

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA, 
Warecka 9,

poleca najnowsze dwutomowe dzieło 
K. K autsky'ego

„Die materi alistische GeschichU- 
auffassung".

1CĄ2IMi e r z  CZAPIŃSKI.

J t l o w o k a c j a  
w „Rosji s o w i e c k ie j **

SpRAWA T. ZW. „TRUSTU"
b n i^  widzimy, rządy bolszewickie „chltt- 
Vok Rozwinęły system  policyjnej pro- 

Wobec swych politycznych prze- 
■Iłoz,!* W* odziedziczony po caracie, 
i do niebyw ałych rozm ia-ów
tovyjg Twałej perfekcji. C arscy 2nba- 
dąje - pzY Sudiejkinowie, są poprostu 

uiałemi wobec dzisiejszych pa- 
cąjąc2 „GiPU" (politycznej policji), „pra- 
^  ego‘*—pQ śmierci Dzierżyńskiego— 
. 2 kierow nictw em  Mienżyńskiego.
jXg. ostatnich sPraw prow okatorskich 

‘t. 4 i najgłośniejszą była sprawa
.kiej ' "Trustu", olbrzymiej bolszewic- 
lcUjące'I‘̂ aili2aC^ prow okatorskiej, „pra- 
W wśród monarchistów: głównie
;grac;-a,U’ części jednak w śród emi- 
a f ^  1 2a§ranicznej. Cała ta  kolosalna 

na światło dzienne w 
[Szulgin- Ze znaną książką m onarchisty 
'° Pc»Wiaó P ”TrZy stobce '' w  której 
dróży a  on o swej konspiracyjnej po- 
Ze ^ osji i o zetknięciu się tam

organizacją monarchi- 
k s ią ^ . w kró tce po wyjściu tej
igraszU, o k a z a ło  się, że Szulgin był 
ub^^wał W rękach GPU, k tóre  zorga- 
^■Wych.0 l f ałą tę  P0dpóż, aby w  wpły- 

'^ k r a  , lach emigranckich wyrobić 
gin takm^rIi? "Trustow i". Naiwny Szul- 

dałece uw ierzył tej rzekomei

monarchistycznej organizacji, że nawet 
rękopis swych „Trzech stolic" posyłał 
jej do Rosji do przejrzenia... i w  ten 
sposób książka Szułgina była przere­
dagowana w GPU.

Ta spraw a narobiła nie tak  dawno 
wielkiego hałasu, ale w krótce ten  ha­
łas się uciszył i cała afera  została ja­
koś zatuszowana. Dlaczego? Bo zain­
teresow ani w tern byli nie tylko p. p. 
Mienżyńscy, ale i zagraniczne koła rao- 
narchistyczne.

Słusznie też „Soc. Wiestnik" zapy­
tuje, co właściwie zostało wykryte? 
Ze swej strony podaje garść nieznanych 
lub mniej znanych faktów. Stw ierdza 
przy tej sposobności wzruszającą soli­
darność GPU, i m onarchistów w tuszo­
waniu faktów.

Ten fakt, iż rzekomo monarchistyczny 
„Trust" jest narzędziem  GPU., wykryto 
przed rokiem, gdy w ładze finlandzkie 
aresztow ały u siebie na granicy nieja­
kiego Operputa. Tea p. O perput o- 
świadczył, iż był członkiem GPU, ale 
j oif sncw ił zerwać z tą  instytucją, udać 
się zagranicę i rozpocząć rewelacje. 
Już w więzieniu finlandzkiem O perput 
rozpoczął rewelacje, a później napisał 
memo-rjały o organizacji szpiegostwa w 
Rosji.

„Trust" został — według słów Oper-
p u ja  ___ zorganizow any jeszcze w  roku
1922 z inicjatywy kontr-wywiadowczej 
sekcji GPU, jako organizacja „monar- 
chistyczna". W składzie tego „trustu 
było kilkaset osób, przeważnie prow o­

katorów . Na czele s ta ł sam  Operput i 
b. carski czynownik kom unikacji Fio- 
dorow-Jakuszew. Nadzór spoczywał w 
rękach kierownika sekcji kontrw yw ia­
dowczej GPU — Artuzowa oraz naczel­
nika anglosaskiego oddziału tejże sek­
cji Kijakowskiego. Nadzór naczelny nad 
„trustem " sprawował jeden z kierow­
ników  GPU — Trylisser.

R obota „trustu" postaw iona była w 
ten  sposób, że w krótce opętał on zna­
czną część zagranicznych ajencji wy­
wiadowczych, dostarczając im — jako 
organizacja rzekomo monarchistyczna 
— „m aterjałów" wojskowych o Rosji. 
Naturalnie, te m aterjały były spreparo­
wane w GPU, ale tak  zgrabnie, że za­
graniczne ajencje były zachwycone, bo 
powierzchowne sprawozdanie potw ier­
dzało wszystkie dane. W jednym np. 
wypadku pewna ajencja zagraniczna 
zwróciła nawet jakiemuś swemu do­
stawcy (nie „trustowi") dostarczane rze­
czywiście prawdziwe m aterjały, gdyż 
uw ażała je za sfałszowane, bo miała 
„lepsze" (od „trustu ).

Tak oplatał „trust" zagraniczne wy­
wiady w  Rosji* Naturalnie, te  wywia­
dy suto płaciły za cenne informacje i 
te  kw oty szły oczywiście nie na spra­
wę m o r ,  a r c h  i styczną, lecz na sekcję 
kontr-wywiadowczą GPU. W obec tego 
ten osobliwy „trust" był jedynym „tru­
stem " w  Rosji, k tóry  gospodarczo do­
brze stał... Nie brakło i podarunków 
wszelkiego rodzaju w  rodzaju złotych 
zegarków.

„Trust" zaplątał w swe sieci także

posła estońskiego w  Moskwie Birka; 
Birk stał się poprostu niewolnikiem 
GPU i pisał pod jego dyktando te  „re ­
welacje" o „zmowie" polsko-estońskiej, 
k tóre potem dtukow ały gazety sowiec­
kie. Potem — jak wiadomo — Birk 
oddał się w ręce sądów estońskich.

Jednocześnie „trust" pracow ał w  or­
ganizacjach monaa-chistycznych w k ra ­
ju i zagranicą. W krótce miał w  swych 
rękach „monopol** na spiski monarchi- 
styczne. W szystkie jednostki i grupki 
monarchistyczme przystępow ały do 
„Trustu", k tóry  dostarczał im „prasy" 
monarchistycznej i zagranicznej emi­
gracyjnej literatury; od czasu do czasu 
naturalnie te  grupy „likwidował"...

Zagranicą „trust" był w  stosunkach 
prawie ze w szystkiem i organizacjami 
monarchisycznemi od Najwyższej Rady 
Monarchistycznej począwszy. Najściślej 
się związał z bojową organizacją „Mi- 
kołajowców" (w. ks. M ikołaja Mikoła- 
jewicza), to  znaczy z „organizacją ge­
nerała Kntiepowa**. G enerał Kutiepow 
w yrobił naw et dla przedstawicieli 
„ trustu" audjencję u wielkiego księcia 
Mikołaja Mikofajewicza (!!). Przedsta­
wiciele byli łaskawie przyjęci przez 
„wodza" i otrzymali „błogosławień­
stwo" na dalszą robotę...

„Trust" starał się wpływać i na ideo- 
logję emigracji w  tym kierunku, aby re ­
zygnowała na razie z walki terorysty- 
cznej: „na r a z i e "  — dowodzili członko­
wie „trustu" — trzeba tylko przygoto­
w yw ać przewrót w  szerokiem  tego sło­
wa znaczeniu. Jednakow oż „trust" ma­

czał ręce w  kilku antybolszewickich 
zamachach terorystycznych w  M oskwie 
i Leningradzie, urządzanych przez k rew ­
ką młodzież m onarchistyczną: wszak
musiał być ostrożny, cenił swoją dobrą 
opinję i wszystkiego odrazu likwido­
wać nie mógł.

„Trust urządzał od czasu do czasu 
podróże w ybitnych em igrantów  do R o­
sji, aby przekonać koła emigracyjne, że 
organizacja jest solidna. T ak  było z 
Szulginym.

Po pięciu la tach  „pracy" w  GPU 
Operput — jak mówiliśmy — uciekł do 
Finlandji, poczynił tam rew elacje o 
„truście" i po naradach  z gen. Kntie- 
powym postanow ił pracow ać w lero- 
rze. W  M oskwie teroryści z Operpu- 
tem urządzili minę, k tó ra  m iała wysa­
dzić w powietrze gmach GPU. Mina 
została w ykryta. C ała grupa terorysty- 
czna została zaaresztow ana koło gra­
nicy i wymordowana. Czy i tutaj rola 
Operputa była  prow okato rską — nie 
wiadomo... Jednocześnie drugi oddzia- 
łek  »rkuti©pK>wcówłł urządził zamach w 
Leningradzie: wybuch w  t. zw. „Dieło- 
wom Kłubie", ale  potrafił um knąć za­
granicę. * ,

Tyle na razie  wiadomo o historji ta ­
jemniczego „trustu". Potw ierdziła  raz  
jeszcze fak t straszliwej, niebywałej je­
szcze prowokacji w Rosji. A jednocze­
śnie to, że organizacje monarchistyczne 
kyły igraszką w rękach GPU. Organi­
zacja Kutiepowa została rozbita.

f  '
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T E L E G R A M Y
PROPOZYCJE BRIANDA CO DO PAKTU  

ANTYWOJENNEGO
W iedeń, 30 m arca. (AW). Pisma dzi­

siejsze podają tekst noty francuskiej 
w  sprawie paktu antywojnnego, w y­
stosowanej wczoraj telegraficznie do 
W aszyngtonu. Briand zgadza się na 
to, że nie będzie zaznaczona żadna 
różnica między wojną zaczepną i od­
porną i na podjęcie natychmiastowych  
rokowań z innemi wielkiemi mocar­
stwami. Proponuje tylko, aby już od

samego początku wciągnięto do roko­
wań m etylko w ielkie mocarstwa, ale  
też i inne państwa, a przedewszyst- 
kiem Polskę i Malę Ententę. W  chwi­
li, w  której jeden z kontrahentów d a ­
mie układ, wszyscy inni zyskują zu­
pełną sw obodę działania. Układ mu­
si być uzgodniony z postanowieniami 
paktu Ligi i układami lokarneńskiemi.

PRZEDOSTATNIE POSIEDZENIE REICHSTAGU
Berlin, 30 marca (AW.) Na dzisiejszem 

posiedzeniu Reichstagu, który ma być 
rozwiązany jutro w południe, odbyło się 
trzecie czytanie budżetu min. komunika- 
cjiw związku z zamierzoną podwyżką 
taryf kolejowych. Przeciwko podwyżce 
wystąpiły solidarnie wszystkie partje. U- 
chwalono odnośny wniosek zarządu ko­
lei odrzucić, poczem przyjęto ogólny bu­

dżet 200 głosami dotychczasowej koali­
cji rządowej przeciwko 170 głosom opo­
zycyjnych partyj. W ten sposób cały 
program konieczności rządowych został 
przyjęty. Na porządku dziennym ju­
trzejszego posiedzenia końoowego znaj­
duje się trzecie czytanie traktatu han­
dlowego niemiecko - greckiego i odczy­
tanie dekretu o rozwiązaniu Reichstagu.

ROZSZERZENIE PRAW A WYBORCZEGO KOBIET
W ANGLJI

Londyn, 30 m arca. (AW. Izba Gmin 
uchwaliła dziś, w  drugiem czytaniu, 
nową ustawę o ordynacji wyborczej. 
Nowa ustawa uprawnia kobiety, po 
uzyskaniu pełnoletności, t. j. od 21 
lat, do czynnego prawa wyborczego.

Za całością ustawy w drugiem czyta­
niu głosowało posłów 387, przeciwko 
posłów  10. Za przedłożeniem, rozsze- 
rzającem prawa wyborcze kobiet, 
głosow ały oba stronnictwa opozycyj­
ne, t. j. liberali i partja pracy.

CZĘŚCIOWE ZNIESIENIE KARY ŚMIERCI 
W ANGIELSKIM WOJSKOWYM KODEKSIE

KARNYM
Londyn, 30 m arca (PAT.) W  ogło­

szonym prdojekcie ustaw y wojskowej 
dla armji i lotnictwa, wysunięto pro­
pozycję zniesienia w  kodeksie kar­
nym wojskowym kary śmierci w  
8-miu różnych okolicznościach, w któ­
rych ten najwyższy wymiar kary był 
dotychczas stosowany. W edług pro­
jektu kara śmierci w służbie czynnej i

byłaby stosowana w wypadkach: 
buntu, tchórzostwa, dezercji, zdrady, 
opuszczenia posterunku bez rozkazu, 
i opuszczenia warty przed przepisa- 
nem zluzowaniem. Projekt wyszedł 
z kół wojskowych, jako wyraz p ra ­
gnień tych kół ograniczenia stosowa­
nia kary śmierci*

PRZED WWOZEM 
PSZENICY

Wobec stałego braku na krajowym 
rynku zbóż chlebowych, na którym rów­
nież cena pszenicy kształtuje się wyso­
ko pomimo dobrego zbioru, importerzy 
zabiegają o uzyskanie zezwolenia na 
sprowadzenie do kraju pewmydń ilości 
pszenicy z zagranicy.

Podobno rząd gotów jest w drodze wy­
jątku przychylnie potraktować te  stara­
nia.

DEMONSTRACJA FLOTY JAPOŃSKIEJ 
NA WODACH CHIŃSKICH

Londyn, 30 marca (AW.) Donoszą z 
Tokio, że do portów północno i połud­
niowo - chińskich zawinęło 24 japoń­
skich okrętów wojennych. Trzy najwię­
ksze okręty wojenne płyną w towarzy­

stwie 16 torpedowców do Honkonga, 
gdzie zatrzymują się przez pięć dni. De­
monstracji floty japońskiej większego 
znaczenia nie przypisują.

ECHA ARESZTOWANIA INŻYNIERÓW 
NIEMIECKICH W ROSJI

Moskwa, 30 marca (PAT.) Cziczerin 
zawiadomił ambasadora niemieckiego 
hr. Brockdorfi - Rantzau, iż konsul nie­
miecki w Charkowie otrzymał pozwole­

nie odwiedzenia aresztowanych obywa­
teli niemieckich, znajdujących się w wię­
zieniu w Rostowie nad Donem.

ZAKAZ HANDLU BRONIĄ Z CHINAMI
Berlin, 30 marca. (PAT.). Reichstag 

przyjął dziś we wszystkich trzech czy­
taniach ustawę, zakazującą handlu bro­
nią z Chinami.

BEZ WIZ PASZPORTOWYCH
Wiedeń, 30 marca (PAT.) Wobec tego, 

że noty dyplomatyczne w sprawie znie­
sienia wiz paszportowych między Au- 
strją a Czechosłowacją zostały już wy­
mienione, przeto została stworzona pod­
stawa dla wolnej komunikacji między 
obu państwami, począwszy od dnia 5-go

kwietnia r. b.
Budapeszt, 30 marca (PAT.) Dzienni- 

iki donoszą, że toczą się rokowania mię­
dzy rządem włoskim a węgierskim w 
sprawie zniesienia wiz paszportowych w 
komunikacji między obu państwami.

ZYCIE PARTJI
O. K. R. P. P. S.

WARSZAWA - PODMIEJSKA.
W niedzielę 1 kwietnia w lokalu własnym 

OKR-u przy uL Długiej 19 w Warszawie od­
będzie się o godz. 10 Konferencja Okręgo­
wa O KR PPS Warszawa Podmiejska.

Na porządku dziennym następujące spra­
wy: 1) Obecna sytuacja polityczna. 2) Spra­
wozdanie z kamipanji wyborczej do Sejmu i 
Senatu, 3) Kwestje organizacyjne i 4) Wolne 
wnioski

Obecność upełnomocnionych delegatów
wszystkich komitetów miejscowych partyj 
bezwzględnie obowiązkowa.

RUCH ZAWODOWY
BACZNOŚĆ KOLEJARZE!

W sobotę, dnia 3t marca r. b. o godz, 
18 odbędzie się w lokalu Z. Z, K , ul. 
Czerwonego Krzyża 20 (3 piętro), konfe­
rencja przedstawicieli Zarządów Kół, 
sekcji fachowych i mężów zaufania wę­
zła warszawskiego.

Na konferencji będzie omawiana kwe- 
stja uposażeniowa kolejarzy oraz tak­
tyka.

Obecność jaknajwiększej liczby przed- 
stawiciełi,'ze względu na ważność spraw, 
konieczna.

Zarząd Okręgowy Z. Z. K.
ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW 

INSTYTUCJI UŻYTECZ. PUBLICZNEJ 
W POLSCE.

W niedzielę, dnia 1 kwietnia r. b. o 
godz. 10-ej rano w lokalu Z-wiązlku przy 
tri. Wareckiej 7, odbędzie się plenarne 
posiedzenie Zarządu Głównego z nastę­
pującym porządkiem obrad': 1) Odczyta­
nie protokułu z ostatniego posiedzenia: 
2) Wnioski na Zjazd delegatów; 3) Or­
ganizacja i ustalenie programu Zjazdu; 
4) Wolne wnioski.
ZE ZWIĄZKU AUTOMOBILISTÓW.

Zarząd Związku Zaw. Automobili- 
stów — oddział warszawski — podaje 
do wiadomości szanownym tow. tow. 
szoferom, że w dniach: 1 kwietnia r.b. 
(niedziela) o godteijnie 12 rano i 5-go 
kwietnia r. b. (czwartek) o godzinie 7 
wieczorem, odbędą się zebrania infor­
macyjne w lokalu Związku przy ulicy 
S-to-Krzyskiej Nr. 35, na których niech 
nie braknie żadnego szofeTa, pragną­
cego poprawić warunki swej egzysten­
cji".

W i a d o m o ś c i  z CAŁEGO KRAJU
WAŻNE UCHWAŁY DELEGATÓW ROBOTNICZYCH W PRZEMY**-6

NAFTOWYM
naftowej, któraby w sp ó łd e c y d o ^  
o polityce produkcji i zbytu. j9.

W  drugim  punkcie  o b r a d  ova*toBo 
i soraw v organizacyjne. U ch  w

Onegdaj odbyła się w Domu Robot­
niczym w Przemyślu konferencja de­
legatów robotniczych z rafinerji, ko­
palń nafty i w arsztatów  metalurgicz­
nych w całym przemyśle naftowym.

Konierencja trw ała  od godz. 10 ra ­
no do 5.30 wieczorem. Obecnych by­
ło 90 delegatów z całego terenu naf­
towego."^

Na pierwszym punkcie postawiono 
spraw ę sytuacji gospodarczej w prze­
myśle naftowym i sprawę podwyżki 
płac. Po referacie tow. posła Stańczy­
ka o położeniu gospodarczem w prze­
myśle naftowym, uchwalono doma­
gać się podwyżki płac o 20% od dnia 
1 kwietnia, oraz przyjęto rezolucję, 
domagającą się od Sejmu uchwalenia 
ustawy o powołaniu do życia Rady

no spraw y organizacyjne. ^
wezwać wszystkich delegatów -j
żów zaufania do energicznej a f1 ?a, 
za zbudowaniem silnych związków 
wodowych i PPS. Do klubu P * z 
PPS wysłano depeszę gratulacyP: 
powodu wybrania tow. Daszyós 
m arszałkiem  Sejmu.

W ieczorem towarzysze 
zwołali wiec publiczny do sali 
Robotniczego. Przem awiał, górą* * 
tany, tow. Stańczyk. Postano
również jednogłośnie w y s ła ć  
gratulacyjną dla tow.
7. wyrazami pełnego zaufania dł*
bu PPS.

WŚRÓU ROBOTNIKÓW WŁÓKNISTYCH W ZAWIERCIU
wystąpić z protestem przeciwko 
gnionym stosunkom na tutejszy®
renie. *

,<oPJeszcze kilka słów o nauBej 
cji"- . . tu

„Opozycja", nie zwracając uwag 
ciężką dla robotników sytuację- 
nowiła wykorzystać zebranie dl* ^  
ich celów politycznych. J e d n a k 2 ®

A M

DZIAŁALNOŚCI SOCJALISTYCZNYCH 
WŁADZ MIEJSKICH W ŁODZI

(telefonem, 30 marca).
UCHWAŁY RADY MIEJSKIEJ.

Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady 
Miejskiej, na którem, między innemi, 
przyjęto wnioski Magistratu co do pod­
jęcia odpowiednich kroków, celem na­
prawy warunków mieszkaniowych do­
zorców domowych.

Uchwalono też w drugiem czytaniu 
zaciągnięcie potyczki inwestycyjnej w 
Banku Gosp. Krajowego, w wysokości 
3l/2 miljona złotych w złocie.

Szereg demagogicznych wystąpień 
opozycji enpeerowskiej i chadeckiej od- 
PaTb bez wysiłku w swych rzeczo­
wych przemówieniach przedstawiciele 
większości socjalistycznej.

ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH.
Wczoraj odbyła się konferencja pre- 

zyd,um Magistratu z przedstawicielami

Związków Zawodowych w sprawie nad­
chodzących robót sezonowych. Zgo­
dnie z oświadczeniem tow. prezydenta 
Ziemięckiego, w najbliższych dniach 
zawarta będzie ze związkami umowa 
zbiorowa, poczem roboty sezonowe zo­
staną niezwłocznie rozpoczęte w sze­
rokim zakresie. Magistrat zamierza za­
trudnić przy nich znacznie większą 
ilość bezrobotnych, niż w poprzednim 
sezonie.

WALKA MAGISTRATU ZE SPEKU­
LACJĄ ŻYWNOŚCIOWĄ.

Zgłoszone przez rzeźników i masa­
rzy do Magistratu żądania podwyżki 
cennika w okresie przedświątecznym, 
zostały przez M agistrat odrzucone, ja­
ko nic oparte na przesłankach faktycz­
nych, a posiadające cechy spekulacyj­
ne.

Ś. f  p .
j a  z  K o s i b ó w

ł a d y ż y ń s k a
Nabożeństwo żałobne odbędzie sie w k o śc ie le  j  -wb. m. t. i. w sobołA o dnrl? m  « « «  ę Kościele parafialnym w Zerżnie dn. 31

tarz miejscowy. " ’ p°czem nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmen-

|  smutku M ąż ^ ro d iia tT . *<rcWny'”1’' Przyiaciół i życzliwych pogrążony w głębokim

WIELKI KONCERT PRIMAPRYLI- 
SOWY.

Dnia 1-go kwietnia r. b. o godzi­
nie 4 popoł. w gmachu Cyrku przy 
ul. Ordynackiej, odbędzie się W ielki 
koncert Primaprylisowy, z łaskawym 
udziałem p.p.: Buczyńskiej Marji, Kaj- 
lowej Marji, Parnellowej Niny, Dyga- 
sa Ignacego, Romejki Jana, Parnel- 
li’ego Feliksa, Gołembiowskiego An­
toniego, Ruly'ego Jerzego, Órwida 
Józefa, F renkla Tadeusza, Lawińskie- 
go Ludwika i Roentgena M arjana.

Bilety nabywać można w sek re ta ­
riacie W. OKR. PPS od godz. 10 — 1 
i od 5—7 w iecz.

WALKI ATLETÓW.
Żadna walka nie budziła takiego zaintere­

sowania, jak spotkanie Stekkera z Pooschof- 
fem. Obaj są ulubieńcami publiczności, je­
den uosabia zręczność i nieprawdopodobną 
wprosf technikę — drugi olbrzymią siłę. A 
walka ta zdecydować miała, kto weźmie na­
grodę.

Pierwsze spotkanie decydujące, zakończy­
ło się nieszczęśliwym wypadkiem jakiemu u- 
legł Stekker. W drugim, spotkaniu, po 80
minutach walki, zwyciężył Poschoff, zdoby­
wając tą przewagą jedynie dzięki temu iż 
wprowadzono liczenie punktów.

Onegdaj zapowiedzianem było 3-cie spot­
kanie. Od rana zabrakło biletów, Tłumy 
rozmiłowane w walce, rozgorączkowane, za- 
legły tak szczelnie olbrzymią salę cyrku, że 
szpilki nie możnaby wcisnąć.

Po 40 minutach walki, Pooschof chwyta 
Stekkera tylnym pasem. Przez moment, wal­
czący wirują po arenie — padają... i błyska­
wicznie Stekker unieruchomią Pooschoffa.

Salę ogarnia szaf entuzjazmu. Oklaskom 
nie ma końca. Entuzjazm jeszcze nośnie, 
gdy z jednej z lóż parterowych przedostaje 
się na arenę malutka może 5 letnia dziew­
czynka z olbrzymim bukietem kwiatów. Na 
zwycięzcę zaczynają padać kwiaty.* i poma­
rańcze.

Następne walki przechodzą prawie bez
wrażenia, chociaż Pinecki kładzie łotysza _
Krilina, a Bahu Samson — Lobmayera.

Zainteresowanie wzbudza jeszcze walka 
Bryły z Grikisem, zakończona zwycięstwem 
Polaka nad olbrzymcm-sytirakicm.

Na naszym terenie daje się zauwa­
żyć od pewnego czasu coraz większe 
rozpanoszenie panów kapitalistów (w 
fabryce T. A. Z. w Zawierciu), docho­
dzące do tego, że chcą już wyrzucać 
starców na bruk, oraz chcą, by robot­
nicy pracowali na 4 krosnach.

'Gdyby przedstawiciele związków:
chadeckiego i enpeerowskiego nie 
zdradzali spraw robotniczych, to i ro­
botnicy, z których część należy do tych 
dwóch związków — szliby lepiej do 
walki i nie byłoby tu takiego ucisku.

W dniu 24 marca Związek klasowy 
zwołał wielkie zgromadzenie robotni­
ków, pracujących w T, A. Z. w Zawier- 
oitL. Do zgromadzonych przemawiał
członek Gł. Zarządu, tow. Goliński, 
referując sytuację w przemyśle włó­
kienniczym. Napiętnował on straszny 
wyzysk kapitału z jednej strony, z dru­
giej zaś zdradziecką robotę związków 
Ch. D. i N. P. R., które idą całkowicie 
na rękę kapitalistom i nie bronią inte­
resów robotniczych na terenie fabryki.
Mówca wezwał robotników do łączenia 
się pod sztandarami Zw. Klasowego.

Z kolei przemawiał sekr, Zw. Kla­
sowego, tow. Karcher, dając doskona­
łą odprawę prowodyrom z Ch. D, i jej 
wiceprzewodniczącemu, który nprz. 
chciał wyrzucić chorą kobietę z miesz­
kania — jedynie tylko dlatego, ażeby 
mógł sam zająć jej mieszkanie; dopie­
ro na interwencję zw. klasowego, ko­
bietę pozostawiono na miejscu. Po 
przemówieniach tow. tow. Kałuży,
Mendraszka i innych postanowiono

WIELKIE ZWYCIĘSTWO P. P. S. W MOWYM SĄCZU 
Zdobycie k a sy  Chorych

Wobec tego, że kolejarze nie należą ! zapełniające wybory do zarządu 
do ogólnej Kasy Chorych, a Nowy Sącz

-  -  -  t& f
botnicy zorjentowali się i dali tjf® ^
nom należytą odprawę. Robotnic?
Zawierciu poznali się na ich dział* .
ści, która szkodzi całej klasie PraClł
cej. +

Następnie uchwalono rezoltn jc.
której robotnicy T. A. Z. w Zawi®r ^
protestują przeciwko wyrzucani*
bruk starców, którzy przecież
zdrowie w tych mitrach i Pr°tcV #,
przeciwko wyzyskowi i potępiają
dziecką robotę przedstawicieli
ków Ch. D. 1 N. P. R , które są ek*P^
zyturami kapitalistów. ^

Robotnicy i robotnice zwracają ** ^
Ministra Pracy o wejrzenie w . f o
stosunki, a zarazem zwracają *!ę
posłów P. P. S. o interw encję u
dajnych czynników, gdyż robotnicy _
tejszej fabryki, zorganizowani w
ku klasowym, mają zaufanie tylko
pOsłÓW P. P. S.

Robotnicy włókniarze ze zw ią*^..
Ch. D. i N. P. R ., porzućcie swych
wodyrów, którzy was zdradzają i
cie w szeregach zw. klasowego, . «
tylko ten związek zawsze was bro0j
zawsze bronić będzie!)

jest, jak wiadomo, ośrodkiem kolejar 
skim, innych zaś robotników przemysło­
wych, wobec braku większych warszta­
tów pracy, jest tu stosunkowo niewiele 
— tutejsza Kasa Chorych była rządzo­
na przez pracodawców i lekarza na­
czelnego.

Tego rodzaju rządy w instytucji, po­
wołanej do opieki nad chorymi robot­
nikami, musiały, rzecz prosta, wywo­
łać odruch niezadowolenia w masach 
pracujących w Nowym Sączu i najbliż­
szej okolicy.

Wyrazem tego stanu rzeczy były u-

R*s7'
które dały beśtrzgilędną w ięk szo ść  
botnikom, zorganizowanym w P. P- 
klasowych związkach zawodowych. .

Nowa większość wybrała na Prea* /, 
zarządu tow. dr. H. Dohnalka, wacoP1̂  
zesa tow. Fr. Motykę z Rytra. 1,c\ i . .
ogromnym sukcesem nowosądeckief 
sy robotniczej. _

Współpraca dyrektora Kasy toW- 
wińskiego, którego pełnej poświą**'®/ 
pracy zawdzięczamy dotycbcsa®®*^ 
rozwój tej instytucji, z now oofcr^T  
prezesem daje pełną gwarancję P0®*^, 
nego rozwoju Kasy, ku ogólnemu za't̂  
woleniu ubezpieczonych.

WARSZAWA ROBOTNIC
25 PROC. ZALICZKA 

DLA PRACOWNIKÓW MIEJSKICH.
B. I. P. komunikuje:
Wszyscy pracownicy, oficjaliści i ro­

botnicy miejscy, zarówno stali jak i kon­
traktowi, czasów  i dniówkowi, otrzyima- 
lą, w myśl uchwały magistratu, zaliczkę 
bezprocentową, w wysokości 25 proc. 
wynagrodzenia za m, marzec r. b. Za­
liczka ta wypłacona będzie zatrudnio­
nym w wydziałach administracyjnych, 
oraz w następujących przedsiębior­
stwach miejskich; zakładzie oczyszcza­
nia miasta, rzeźni i targowiskach oraz te­

atrach miejskich. Pracownicy i  roboi^ .  
cy, których zwolnienie zapowieć^yL 
jest od 1 do 15 kwietnia, zaliczki t* | ^  
otrzymają. ZaEczloa potrącona będ23®
10 ratach miesięcznych, a pracowniany 
dniówkowym w 20 ratach półmi®®^" 
nych, począwszy od 1 czerwca r ,  b- 
cownikom i robotnikom zatrudniony® 
Funduszu Bezrobocia zaliczka ta ^  
przysługuje. Złożyli oni podanie o 
znanie im takiej samej zalieaki, p o trąć  
n ej w 40 ratach tygodniowych. , 

Termin wypłaty zaliczki ustalony J* 
dzie w tych dniach, w zależności od 
nu kasy miejskiej.

1928 r. 1928 r.

BUSKO
Państeow y zakład Zdrojowy ziemi Kieleckie]-'

S e z o n y  l e t n i e  o d  1 m a ja  d o  3 1  p a ź d z ie r n ik a .
Kąpiele siarczano-słone i mułowe, wodolecznictwo, leczenie elektryczność**1 

leczenie światłem, kąpiele słoneczne.
Dojazd: ostatnia stacja kolejowa Kielce.

 ̂Zaznacza się, że Dyrekcja Zakładu uruchamia we własnym zarządzie autob***?' 
kursujące w czasie sezonu pomiędzy Kielcami i zakładem zdrojowym wyłąc*»« 
dla wygody kuracjuszów.

DYKTATURA HISZPAŃSKA A UNIWERSY1 £ * *
Madryt, 30 marca. (AW.) Z polecenia 

dyktatora hiszpańskiego Primo de Ri­
ver y zamknięty został na przedg kilku 
tygodni uniwersytet w Madrycie. Powo­
dem zamknięcia by! trzytygodniowy

strajk studentów. Studenci 
wali strajk naskutek zawieszeni* w 
nościach jednego z profesorów z 
jego rzekomo antyreligijnych



„ROBOTNIK",' sobota, 31 marca 1928

M Ł O D Z IE Ż .
NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY 

^  ^CJALISTYCZNEJ (AKAD.).W _
Sa 19*  ̂  ̂ 0 iodz. 7 wiecz. w lokalu, Dhi-
Rt y ljP " ' odbędzie się Nadzwyczajne Wal- 

*®r®nie Środowiska Warszawskiego. 
łąe _ ^dku dziennym sprawy bardzo wa- 
ł r i ^ ^ c o o ś ć  wszystkich członków obo-

Orj * Rewizyjna. Kom. Wyk. Warsz.
TUR odbędzie swoje posiedzenie 

^°^mi ^ wiecz. w lokalu OKR. PPS.
j _ / el*<kaT nL Długa 19. Obowiązani są 
M jgT4 tow.. Huszctzówna H.t Porczek 

*** arowski, Kuczyński.
Mireckiego przy ul. Wolskiej 44. 

4 ^  ® S >de. 7 JO wiecŁ odbędzie się odczyt 
^  ^aklera p. t. „Wychowanie fizyczne *.

UWIĘZIONYM TOWARZYSZOM 
| I  ICH RODZINOM.

Koła kn. St. Worcella w Łodzi po- 
rozpocząć łańcuch składek na 

bw ^ięzłonych podczas agitacji za 2-ką 
m  ^*Tsa6w i sympatyków, składając na ten

ofiarności dla ulżenia losom rodzin,

Koła Łódzkiej Organizacji Mło
°*az całą Łódź robotniczą do jaknaj-

N w . of!ain n y c h  żywicieli i opiekunów.

kult.-oświatowy
Ęłubu Kobiet Pracujących zawiada- 

C * W i n i e  swoje, że we czwartek (12 
o godz 19JO odbędzie się Walne 

Tow. Klubu Kobiet Praoują-

Tow. Przyjaciół Dzieci składa 
podziękowanie robotnikom fabr. 

za ofiarowanie na rzecz zabłą­
ka v J1ohowawozych zł. 400, zebranych z 

robotników tejże fabryki.
Międzyzwiązkowa K ult .  Art. 

.(!$** wycieczkę do kościoła św. Jana i 
* .^ Z ie m i w da. 1 kwietnia w niedzielę 

1 w poŁ Zbiórka przy ul. Kanonja. 
t, ^  W cenie 20 gr. Wycieczkę prowadzi 

®*srzewskł.
Kulturalno - Artystyczna przy 

Źw. Zaw„ ul. Czerw. Krzyża 20, po- 
^  ^  62, teł. 274.55, wydaje ulgowe bilety 
I3 >?*«tępujące przedstawienia: l.IV, 11.IV,
O  16.IV, 19.IV, 25.rv i 28.lv ,J)on Ki- 

. 19JV, 20JV, 25.lv, 26.IV i 1.V Opera.

Z sądów.
w W YROK
*  SPRAW IE SZPIEGOW SKIEJ.

Ł ,
okręgowy wydał wyrok w wielkiej 

: szpiegowskiej.
^  ksander Lamche skazany został na 12 
tA ik ie g o  więzienia; Jan Rutkowski — na 
itł* ciężkiego więzienia Tadeusz Budzi- 

— na 4 lata ciężkiego więzienia, E- 
Hełm na 5 lat ciężkiego więzienia, 

lu**r Chrąpiński — na 3 lata, ciężkiego 
ij^^ttia, Czesław Lesisz na 3 lata domu 

Kazimierz Budziński na 3 lata do- 
C*>Prawyf Jan Korzycki na 3 i pół roku 

Poprawy.

    ........
„CAS1M 0" Nowy-Świat50.Pocz.g. 4. |  
Orkiestra pod bat. Ad. Funnańskiego. 
Bilety ulgowe I pnssn-partoat nieważne! 

Film  który wszyscy muszą zobaczyć!
NIEZWYCIĘŻONA

FREGATA najpotężniejszy epos 
morza reżyserii JAMESA CRUZE.

W rolach głównych:
ESTHER RALSTON, CHARLES FAR- 
REL (bohater filmu „Siódme Niebo") 
i WALLACE BEERY. Wł. „Paramount"

NOWE l i r i C r U  A ‘ lZ ,o ta 7 2
KINO MU  U l C Ł O M  Tel. 53-99 

Pocz. seansów o g. 6 — w niedz. 
i święta o g. 4-ej.

D z i ś
„C harlie  C haplin  I Jack ie  

C oogan"
w najrozkoszniejszym filmie pod słońcem

p . t. „BRZDĄC".
I! D la  M lo d s le iy  D ozw o lo n e  łl

„ W O D E W I L "  N.-Śwlat 43. Pocz. o g. 5-e|
Już dziś Wielki świąteczny program 

dla wszystkich
„PRZYGODY NA ALASCE"

(W krainie złota i śmierci),
Film wykonany przez słynnego podróż­
nika kapitana JACKA ROBERTSONA 
W roli głównej: mistrz strzelców świata 
ARTUR YOUNG, oraz 3-letni BOBUS

(Big Boy)
jako „WIELKI CZŁOWIEK 0 0  

MAŁYCH INTERESÓW".
D la m ło d z ieży  d o zw o lo n e .

„FILHARMONIA" JT *
Początek o g. 6, 8 i 10.

% m  S ró lfcu r
  .»mb«a«erft9BAsraaWkj

„R 0  C O C 0 “
N O W Y - Ś W I A T Nr. 63. 

POCZĄTEK o godz. 6-e).
DZIŚ PREMJERAI 

R udolf VALENTINO 1 V ilm a  
BANKY  

r przepięknym wschodnim dramacie

.SYN SZE!KA“p. Ł

„ S T Y L Ó W  Y “
M A R S Z A Ł K O W S K A  112 

POCZĄTEK o godz. 5-e).
DZIŚ PREMJERA I

GL0RJA SWANSON
w swym pierwszym filmie wykonanym 

dla wytwórni ..Unitedartists" p. t.
„MIŁOŚĆ SU N Jr

Obraz wł. D. H. „Estefilm". ____

isussn

Z GIEŁDY
N o to w a n ia  p o z a g ie łd o w e

z dnia 30 b. m. godz. 10 w.
Dolar amer. 8.91 i pół, Bank Polski 150.00, 

Cukier 72.25, Węgiel 93.00, Modrzejów 45.80, 
Lilpop 40.50, Ostrowiec 94.25, Rudzki 53.00, 
Starachowice 63.30, Rubli 100 zł. 471.00, 100 
złotych w złocie 172.00.

Listy zastawne zlotowe bez ruchu.
Obroty akcjami większe.^  Ubroty akcjami większe.

i_r ijilulnPrzetarg
Magistrat m. Siedlec niniejszym ogłasza przetarg na 

 ̂Rdzenie Miejskiej Targowicy Zwierzęcej o przestrzeni około 
■ wraz z betonowym parkanem. Targowica ma być bru- 
J ^ a n a  kamieniem polnym, lub łamanym. Magistrat zastrzega 

*e prawo wyboru oferenta bez względu na podaną cenę.

. Warunki techniczne i ślepe kosztorysy są do nabycia 
Wydziale Budownictwa za opłatą 4 zŁ 

t
Wszelkich wyjaśnień udziela tenże Wydział.

^ Oferty z dołączeniem kwitu Kasy Miejskiej na złożone 
^djuat w Wysokości 1,500 zł; (wadjum może być złożone 
gotót1^ cc* ^  w wartościowych papierach pupilarnych) w za-

^ °Wanych kopertach z napisem: „Oferta na budowę Targo-
*» należy składać w Wydziale Budownictwa do dn. 11 

*&tnia godz. 12.

• MAGISTRAT
M. SIEDLEC.

^ I c e ,  dn. 27.lll.28 r.

K R O N I K A
STAN POGODY.

Prawdopodobny przebieg pogody w Pol­
sce: Po krótkotrwiłem wypogodzeniu się i 
lekkim spadku temperatury nocą (miejsca­
mi możliwe przymrozki), ponowny wzrost 
zachmurzenia, aż do deszczów na zachodzie 
kraju. Ocieplenie. Słabe wiatry z południa, 
potem '•ilniejszc. W górach wiatr halny.

Z Polskiego Tow. Eugenicznego. Dziś o g. 
8 wiecz. inż. F. Bąkowski wygłosi odczyt 
p. t. „O zawodzie inżyniera" w auli wielkiej 
Uniwersytetu Warszaw. (Krak. Przedm. 26).

Zbiory Rapperswilskie w Warszawie. — 
W Kamienicy Baryczków (Rynek Starego 
Miasta 32) wystawione są na widok pubiicz- 
ty  zbiory Polskiego Muzeum Rappecswil- 
skiego, gromadzone przez lat z górą pięć­
dziesiąt na gościnnej ziemi szwajcarskiej, a 
ostatnio, w myśl uchwały Sejmu Ustawo­
dawczego, sprowadzone do wolnej Warsza­
wy. Zwiedzać je można codzienne od 10 ra­
no do 5-ej pop.

Koncert na biedne dzieci. Jutro o g. 12 
w poł. odbędzie się w sali kina „Pałace" 
koncert na biedne dzieci. Na program kon­
certu złożą się produkcje uczniów i uczenie 
izeregu gimnazjów.

Komitet zwraca się z gorącą prośbą do 
wszystkich, którym nie jest obojętny los 
biednych dzieci, o poparcie koncertu.

Bilety w cenie 5 i 2 zł. do nabycia w gim­
nazjum im. M. Konopnickiej (ul. św, Barba­
ry 4) oraz w dniu koncertu w kasie przy 
w ejściu.

Ubój bydła w czasie świąt. W święta Wiel- 
kiejmocy ubój bydła w rzeźniach miejskich 
będzie wstrzymany i rozpocznie się dopie­
ro we wtorek poświąteozny o godz. 5 rano.

MM

Co grają dzisiaj kina.
Colosseum: „Huragan",
Stylowy: „Miłość Sunji".
Casino: „Niezwyciężona fregata"
Miejski: „Wieczna miłość".
Palace: „Apasze paryscy".
Pan: „Dama w wagonie sypialnym". 
Corso: „Brajndla kozak z Kołonyi". 
Rococo: „Tajemnica pięknej pani". 
Splandid: „Wyścig o szczęście".
Wodewil: „Przygody na Alasce" i ^3-letni 

Bobuś".
Capitol: „Dama w wagonie sypialnym". 
Światowid: „Demon Cyrku",
Apollo: „Żona Faraona". 1 
Filharmonja: „Król królów".
Mignon (Marszałkowska): „Chata za wsią". 
Mewa: „Ludzie dzisiejsi".
Muza (ul. Mokotowska): ,.Księżna Masza", 
Czary (ul. Chłodna): „Casanova".
Bajka (ul. Żelazna): „U progu gilotyny" I 

, Pat i Patachon".
Italia (uL Wolska): „Braterstwo krwi",
Ira (ul. Wolska): „Czarna Venus" z J. Ba­

ker.
Uciecha; „Brzdąc".
Miraż (ul. Czerniakowska): „Męczeństwo 

chrześcijan".
Praga. „Zakazana dzielnica Algieru". 
Uranja: „Zwiastun śmierci".
Sokół: „Czerwona tancerka".

PO KATASTROFIE BUDOWLANEJ 
PRZY PLACU STARYNKIEWICZA

Niezwłocznie po powrocie do prezydjum 
rady ministrów z miejsca katastrofy budo­
wlanej przy pl. Starynkiewicza, p. wicepre- 
mjer Bartel przyjął ministra robót publicz­
nych p. Moraczewskiego, z którym odbył 
dłuższą konferencję w tej sprawie.

Gmach, wznoszony był na terenie b. folwar­
ku Świętokrzyskiego. Przy szczególowem ba­
daniu okazało się, że fundamenty zostały za­
łożone na stałym gruncie i to tak twardym, 
że trzebń go było rozbijać oskardami. Obec­
ności wód zaskórnych również nie stwier­
dzono.

Z tego wynika, że osunięcia ziemi prawdo- 
podobnie nie było, co uzyska ostateczne po­
twierdzenie w opinji komisji rzeczoznawców, 
która wkrótce wydana będzie po dokonaniu

analizy fundamentów.
Na nadzwyczajnem posiedzeniu zarządu 

wodociągów ł kanalizacji omawiano sprawę 
ewentualnego pokrycia finansowego strat, 
spowodowanych katastrofą. Zdecydowano 
zatrzymać należącą od ini. Weisblata pod 
różnemł postaciami samą około 70.000 zło­
tych, oraz nałożyć areszt na kapitały, który­
mi ini. IV. rozporządza gdziekolwiek. Wyso­
kość stTat zależeć będzie od orzeczenia ko­
misji rzeczoznawców, powołanej przez wła­
dze prokuratorskie, w jakim stanie znajdują 
się pozostałe mury. Komisja wyda swe orze­
czenie za parę dni. Podstawą jego będzie 
dokładna analiza pobranych kawałków muru 
z ocalonych części budynku oraz fundamen­
tów wznoszonego gmachu.

ROBOTNIK POD TRAMWAJEM
Na ul. Czerniakowskiej przed domem nr. 

225 pod elektrowóz linji nr. 2 dostał się 28 
letni Stanisław Kulik, robotnik, (Górczewska 
22). Nieszczęśliwy doznał obcięcia prawej

stopy i złamania prawego podudzia oraz 
uległ ogólnemu potłuczeniu. Pogotowie po 
opatrunku przewiozło Kulika w stanie cięż­
kim do szpitala Dz. Jezus.

GŁÓD WŚRÓD EMERYTÓW
Na rogu ul. Przejazd i Nowolipia zasłabł 

nagle i stracił przytomność 63-letni Włady­
sław Kwieciński, emeryt, (Alł 3-go Maja 16). 
Lekarz Pogotowia stwierdził, że przyczyną o-

słabienia — było wycieńczenie z głodu. O 
zastosowania odpowiednich zabiegów Kwie­
cińskiego przewieziono do domu.

TAJEMNICZE ZAGINIĘCIE CENNEGO ZEGARKA 
W SKŁADZIE URZĘDU SKARBOWEGO

Abram Chaim Gołubczyk, właściciel za­
kładu foto-chromolitograficżnego przy ul. 
Żytniej nr. 20, z powodu przeżywanego kry­
zysu zalegał w opłacie podatków za r. ub. 
Wobec tego 13 urząd skarbowy podatków i 
opłat skarbowych (Leszno 12) zasekwestro- 
wał z mieszkania małż. Go lubczyków przy 
uŁ Żytniej nr. 22 meble mahoniowe oraz for­
tepian. Między innymi zabrano toaletkę 
mahoniową z trzema lustrami, w której w 
zamkniętej szufladce znajdowały się: toreb­
ka damska z zegarkiem damskim z 6-ma bry­
lancikami, obok zaś paczka zawierająca 3 ko­
szule damskie i 3 pary pończoch. W czasie 
zabierania mebli w mieszkaniu znajdowali się 
tylko syn Gołubczyka 22-letni Jan i służąca 
Marja Mazurkiewiczówna. Wspomniani o-

świadczyli przedstawicielowi urzędu skarbo­
wego, że w szufladce toaletki znajdują się 
rzeczy córki Gołubczyka, Marji Hartenowej, 
która posiadając przy sobie kluczyk wyje­
chała do Katowic. Mimo tego oświadczenia 
urzędnik skarbowy zabrał toaletkę wraz z 
innemi meblami. W tydzień później, gdy 
Hartenowa powróciła z podróży i udała się 
do składa przedmiotów zasekwestrowanych 
przy ul. Smoczej nr. 19, otworzyła szufladkę 
i z przerażeniem spostrzegła, że jest ona pu­
sta. Wobec tego poszkodowana, oceniająca 
swą stratę na 1000 zł. udała się do III kom. 
P. P. i złożyła odpowiedni meldunek. Wszczę­
to natychmiast energiczne dochodzenie, które 
dotychczas nie dało pożądanego wyniku.

1 6 -td  LOTERJA PAŃSTWOWA
5-ta klasa — 20-ty dzień. 

Główniejsze wygrane:
Zł. 15.000 nr. 101041.
Zł. 5.000 n-ry: 7483 63306.
23. 3.000 n-ry: 8S636 100577 115058.
Zł. 2.000 n-ry: 4818 27760 45086 50915 72461 

105772 111453.
Zł. 1.000 n<y: 13777 20618 34269 52860 

61442 62842 66073 76927 85525 88242 89847 
92558 100646 102366 103014 104242 107569 
113798 116359 129S16.

Zł. 600 n-ry: 6825 13801 14057 17100 19909 
22089 24909 26477 40680 40784 47969 52320

Wyszła z druku, jako tom pierwszy se- 
rji II Bibljoteld tygodnika ,,Prawo Ludu*1 
w Krakowie bardzo ciekawa broszura 

Tow. Mar/ana Porczaka
p. t.

RELIGJA A POLITYKA.
Do nabycia w  Księgarni Robotniczej, 

Warszawa, Warecka 9. Cena 70 groszy.

54139 56981 60689 62S69 63237 67344 712S4 
72851 78256 84646 105705 119155.

Zł. 500 n-ry: 791 2792 17689 27042 27937 
52651 62400 62462 70123 72279 84523 84637 
91107 101861 106011 107221 112293 116263 
117777 118906 126514 127671.

zgodnie i § 5 warunków emisji pożyczek konwersyjnych 1926 r. 
podaje do wiadomości posiadaczy obligacji miejskich, iż w dniu 
2 kwietnia 1928 r. o godzinie 10-ej rano w Magistracie m, st. 
Warszawy (Senatorska 14), w sali posiedzeń Rady Miejskiej, od* 
będzie się publiczne losowanie szóstej półrocznej raty umorzę* 
nia następujących konwersyjnych pożyczek miejskich, a mia­
nowicie ;

1) I 4 V2°/0 pożyczki konwersyjnej
2) II „
3) III M 
41 V
5) VI6 % v
6) VII 5 V / a

ff
ff

ff
M
##

1926 r. na sumę Zł. 82.593.— 
« m m  15.760,50 

„ 29.393,— 
f, 40.365,50 
fg 112.925,— 
„ 55.150,—

ii

u
ii u

fhzefionMjć/nacuiidrui

rnaurcćtt/Joc/i/rw/tadkaiĄ

IjpMAAjaJ&ta&V*

DRUKARNIA
„ROBOTNIKA"

W ykonywa w szelk ie  ro­
boty w  zak res d rukar­
stw a w chodzące. Przyj­
m uje do druku DZIEN­
NIKI, T Y G O D N I K I .
  MIESIĘCZNIKI. -----

C e n y  n i s k i e .  
W arszaw a, W arecka 7. 
M M M M N M M M M

SAMUEL

S I 2J E R S IC A 3 2
. T E L . 2  1 0 - 6 5  i 2 5 6 -VQ

J M P H M H I
Dr. net. A ZOW

A l. J ero zo l. 36
wprost Dw. Głównego 
wener„ syfilis, tryper 
(analizy) skórne n ie ­
m oc p łc io w a . N iez. 
c en y  le c z n lc o w e . 

Do 11 r„ od 3—9. W 
niedzielą 3—7,

Ogłoszeniu
drobne

Pnłefony, Pnr- 
l o ł o n y j - r s
w wielkim wybone, 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
Felgenbaum Bielań­
ska 1.

L E C Z N I C A

GRANICZNA 14
Wszystkie s p e ­

c ja ln o śc i. L am pa  
k w a rco w a .

l e c z n i c a

U !, chorób w e n e ry c z n y c h ,
fk&raytk, niemocy ple. M- 
•wML, roentgen, lnmpn kwnr- 
*•*%  C zy n n a  9 r .-9  w. 1 od 
* — t  przyjmuj, lekarka ke- 
hraty 1 detect. N l . d a i . l .  
'jtw ięU  od tO—3. W ry ta  3 ri.

Obiory
na raty na 25 tygodni 
Długa 3 7 -4 .

A) TanlO 55SV
plalnlę stylową 1 pięk­
ny stołowy, Graniczna 
3--1 (bram a).
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ZE SPORTU
DZISIEJSZE ZAWODY SPORTOWE,

Boisko Skry — godz. 16 Mafcabi * Ruch 
o mistrz ki. A.

Lokal ZZ (Wiejska 11) godz. 17 pdeaarne 
{•osiedzenie zarządu 7JL

Lokal Makabi (Nalewki 2) godz. 20 mecz 
bokserski M akabi - Skra.

WALNE ZEBRANIE RKS „PAROWÓZ”.

Dziś o godz. 19 odbędzie się w lokalu przy 
ul. Kolejowej 47 walne zebranie członków 
robotniczego U. sport. „Parowóz".

NOWY TALENT SPR1NTERSK1

W dniu wczorajszym., podczas treningów 
lekkoatletycznych w Centr. Szk. W ojsk i 
Sportow. w Poznaniu, por. Niwiński osiąg­
nął w biegu 100 mtr. cza* 11.3. Por. Niwiński 
v,yróżnił się już w roku ubiegłym, zdoby­

w ając brawurowo tytuł mistrza Armji w bie- 
'gu stumetrowym.

SPORT ZAGRANICĄ
Londyn. W sobotę rozegrame zostały pół­

finały o puhar Anglji, prtzyczem Bdaclcbum 
^pokonał Arsenał, zaś mecz Huddersfield — 
Sheffield dal wynik nierozstrzygnięty. Wczo­
raj powtórzono to ostatnie spotkanie, przy- 
czem wobec 50 tysięcy widzów mecz dał po­
nownie rezultat remisowy, a  mianowicie Od).

Galsgow. Doroczny bieg na przełaj 5 naro­
dów na dystansie około 16 kim. przyniósł 
zwycięstwo Eckersły (Anglja) 52.34 przed 
Smithem (Szkocja) 52:48 i Beddarian (Fran­
cja) 53:02. W konkurencji drużynowej wy­
grali Francuzi (45 pfet.) przed Anglją (58 
pkt.), Szkocją (104 pkt.), W al ją (130 pkt.) i 
Irlandją (179 pkt.).

KIM #

Z FILHARM0NJI
„WIDMA” MONIUSZKI.

Moniuszko długo nosił się z zamiarem na­
pisania muzyki do drugiej części „Dziadów" 
Mickiewicza. Z biegiem la t powstawały licz­
ne urywki, piosenki, drukowane w „Śpiew- 
ttk u  domowym", aż wreszcie zebrano je w 
całość, którą chętnie wykonywano na estra­
dach, a nawt w r. 1878 z powodzeniem in­
scenizowano we Lwowie. Na tytuł ..Dziady" 
nie pozwoliła w swoim czasie cenzura ro­
syjska, pozostały więc „Widma".

Muszę im oeobną wzmiankę poświęcić, bo 
w ubiegłą niedzielę połączone zespoły or­
kiestry filharmonicznej, „Lutni" i Chóru 
Akademickiego pod dyr. P. Maazyńsfciego 
aołożyły wiele starań, aby dzieło wypadło 

. jaknajlepiej. I, rzeczywiście, wykonanie by­
ło bardzo piękne. . P iosnka Zosi", odśpiewa­
na przez p. Com t e - W  ilgocką, wywołała dłu­
gie oklaski, recytacje, zwłaszcza p. Zającz­
kowskiej, przekonywały wyrazistością, po­
dobnie, jak i chóry, plastycznie powtarzają­
ce za starym guśłarzem, że „kto nie doznał 
goryczy na ziemi, ten nie dozna słodyczy w 
tiebie". A co już szczególnie uderzało, to 
fakt, iż orkiestra z chórami była w zgodzie. 
Rzadko u nas tak  bywa. Zasługa to dyr. Mu­
szyńskiego, ale i wykonawców wszystkich 
razem, że myśleli o całości, a i Moniu '®ki 

' też, że nie „naszpikował" partytury trudnoś­
ciami, które w zespołach są szczególnie do­
kuczliwe.

Prof. Niewiadomski omówił w prelekcji 
wstępnej genezę i rodzaj „Widm", jako jed­
nej z nielicznych kantat polskich.

H. D.

REMBEK. 52

N A G A N
Powieść.

Pomismowski był już cokolwiek po- 
drażniołiy całą dyskusją. Nie miał on 
przecie jteraz siły na najmniejszy ruch 
umysłu, aby ukuć jaki argument. Zre­
sztą ,,kwestja żydowska" była teraz 
bardzo daleka od niego. Tymczasem 
Szwarc, który widocznie tem jedynie 
miał głowę nabitą, uczepił się go, jako 
jedynego człowieka tutaj, z którym mo­
żna było na ten temat porozmawiać. A- 
by się więc odczepić, Konrad odparł 

. mu ironicznie:
>— To się ochrzcij.
— Ach, taki Ochrzcij się! — zapalił 

się Szwarc. — Wiesz, Konrad, ty się 
śmiejesz, ale jabym się chciał ochrzcić. 
Nie dlatego, żeby wstąpić w Polsoe na 
wyższy szczebel społeczny: toby mnie 
raczej powstrzymywało, tylko dlatego, 
że mi się wasza wiara podoba. Studjo- 
wałem ją. Ale nie mogę uwierzyć. Cze­
goś mi brak. Może tego, co wasi księża 
nazywają łaską poświęcającą, czy jak 
tam... Nie wiem. Co innego widzieć pięk

C o w id zia ł Król A m anullaH  w  E u ro p ie?
'imwm

StEm

■

1i * ^  IJP ią
 t a  i

W ANGLJI
Podczćis manewrów angielskich pokazano królowi cały szwadron tanków 

najnowszego systemu. Amanullah (X ) miał możność stwierdzenia naocznie, jak 
40-tonnowy tank posuwa się po najbardziej nierównym terenie.

W NIEMCZECH
I mffitaryzm niemiecki nie pozostał w tyle. Ponieważ trak ta t wersalski*^ 

bronił Niemcom posiadanie tanków, w ięc przed gościem z Azji przejechało 
reg samochodów opancerzonych zbliżonych konstrukcją d’o tanków. W t» 
sposób zapoznano króla Amanullaha z ,,kulturą" europejską.

TEATR I MUZYKA
Dzl łuteatrach m i e j s k i c h
W i e l k i

o  8-ej w. „Traviata" 
N a r o d o w y

o  8-ej w . „Walka“
L e tn i

o  8-ej w. „Nie o żen ię  s ię “
Wtorek — premjera „ P a n n a  

m d o b r e g o  d om u " .

T eatr Wielki. Dziś „Traviata. W roli ty- 
lułowej p. Olga Olgina.

Jutro o g. 6 pop. „Parsifal".

Teatr Narodowy. Dziś „Walka".
Jutro  o godz. 4 pop. „Uśmiech losu”.
Teatr Letni. Jeszcze tylko 3 razy „Nic oże­

nię się".
Jutro  po poi. po cenach zniżonych „Szko­

ła wdzięku".
Teatr Polski. Dziś „Don Kiszot",
Ju tro  o godz. 12 w poŁ „Juljusz Cezar".
Teatr Mały. Dziś „Powrót do grzechu".
Jutro  o godz. 12 w poł, po cenach najniż­

szych „Świt, dzień i noc", o g. 4 po poł. po 
cenach zniżonych „Ósma żona Sinobrodego”.

W ielka revue w teatrze Nowości. Z dniem 
wczorajszym przedstawienia operetki zosta­
ły zawieszone, natomiast grana będzie dwu­
krotnie wielka rewja p. Ł, „Wszystko z miło 
ści” w godz. 8 i 10 wiecz. Dda wygody pu­
bliczności, nie mogącej przybywać na godz. 
8-ą oraz tyczącej sobie wcześniej, t. j. o g. 
11-ej opuszczać teatr, wprowadzono inowa- 
cję na wzór zagranicy, a mianow cie sprze­
daż biletów na drugą część pierwszego t 
pierwszą drugiego widowiska, czyli na zoba­
czenie całej rewji od godz, 9 do 11-ej.

W środę 4 kwietnia premjera wielkiej re ­
wji „Czarno na białenn".

no w jakieś wierze, a oo innego same­
mu uwierzyć. Ale ja tymczasem w nic 
nie wierzę: szukam... A ty sam wie­
rzysz, oo innych namawiasz?

Na te słowa Pomianowski odstawił 
niedopitą kawę, pochylił głowę i przy­
cisnął dłoń do czoła.

— Czy ja wierzę? — powiedział. ■—
Poczekaj... To jest ważne— Ja dziś jesz­
cze zapewne pójdę do grobu, a nie wiem, 
co będzie po jego drugiej stronie... Czy 
ja wierzę, pytasz mnie się?... Nie wiem 
jeszcze... ,.

— Dlaczego dziś masz umrzeć? Co to 
znaczy?

— Uważam, że nie mam już poco żyć.
— Jakto uważasz, że nie masz poco 

żyć? Sam mówisz, że nie wiesz, co 
jest po drugiej stronie grobu, a to wiesz, 
że jesteś już niepotrzebny na świecie?... 
Jakżeś to wykombinował?

— Nie wiem... Nie wiem... Proszę cię, 
daj mi spokój. Powiedz mi lepiej, gdzie 
jest dowództwo pułku. Czy tam, gdzie 
było?

— Tak. Ale poczekaj jeszcze!
— Daj mi już spokój — otrząsnął się 

Pomianowski. — Chłopcy — zwrócił się 
do swojej kompanji — zabierać się! I- 
dziemy na kwatery!

Teatr Praski Dziś po raz drugi „Ten, któ­
rego biją po twarzy".

Teatr Qui Pro Quo. Dziś powtórzenie pre- 
mjery z Ordonówną i Fr. Jarossym.

„Morskie Oko”, Codziennie „Publiczność 
ma głos".

T eatr „Czerwony As”. Dziś powtórzenie 
premjery p. t. „Księżniczka Wiosna".

Teatr „Elizeum”. Trupa wileńska. Pre­
mjera sztuki Langnera „Peryferja".

Teatr Znicz. Dziś gościnny występ opery 
popularnej pod dyr. p. W. Siroty. O g. 8.15 
„Halka". Ju tro  o godz. 4 „Zaklęty pałac", o 
g. 6 „Obrona Częstochowy", o g. 8.15 „Car 
A leksander I”.

Cyrk. Program atrakcji i turniej walk 
zapaśniczych.

Recital Wojtowicza w Konserwatorium od­
będzie się dziś o g. 8.15 wiecz. Na program/ 
złożą się utwory: Chopina, Paderewskiego, 
Debussy’ego i Prokołjewa.

T eatr dla dzieci w „Capitolu" (ul. Marszał­
kowska 125. Ju tro  o godz. 12.15 w poł. bajka 
„Baba Jaga” z tańcami, komedyjka „To A- 
dać lubi Misia" i balecak „Bobo tańczy”,

ZE ZWIĄZKU POLSKIEJ 
INTELIGENCJI SOCJALSTYCZNEJ.
W poniedziałek, <£n. 2 kwietnia r. b. 

w lokalu Klubu Społeczno - Polityczne­
go w kamienicy książąt Mazowieckich 
(Stare Miasto — Rynek Nr. 31) o godzi­
nie 8 i pół wieczorem odbędzie siię ze­
branie dyskusyjne na -którem tow. O- 
skar Lange wygłosi referat na temat: 
,„Pogląd marksizmu na państwo". Wstęp 
wolny dla członków Związku, członków 
Partji i Związków Zawodowych, oraz 
wprowadzonych przez nich gości.

Kompanja podniosła się, pokrzepioną 
posiłkiem.

— Poczekaj - no jeszcze chwilę!—za­
wołał Szwarc, chwytając go za ramię.

Pomianowski wyrwał mu się, i wy­
ciągając doń rękę, powiedział stanow­
czo.

— Do widzenia, a właściwie, żegnaj!
Szwarc chciał go jeszcze zatrzymać,

ale w tej chwili od strony baterji, która 
ciągle biła monotonnie, rozległ się dłu­
gi, przeciągły krzyk:

— Przodki do dział!
Przy zaprzęgach zakotłowało się. Jez­

dni zaczęli wbijać koniom w zaciśnięte 
zęby wędzidła, kopać je w brzuchy, by 
podciągnąć poprzęgi, i w pół minuty 
przodki rwały galopem jak wicher do 
swoich armat.

Gdy Pomianowski ze swoją kompanją 
wyszedł na skraj lasu, ujrzał już, jak ba- 
terja zaprzężona pędziła przez góry i  
doły w stronę Lipska.

Na ten widok uśmiechnął się szyder­
czo, aby stłumić budzący się w nim ból.

— Dobrze idzłe; — pomyślał. — Nie­
długo odbiją, nietylko Lipsk, ale i przy­
czółek! Nie wiem nawet poco ja wytra­
ciłem całą kompanję w tej przeklętej

co mmmprzez warszawskie radjo?
SOBOTA

12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjac- 
rkej w Krakowie, komunikat lotniczo-mete- 
orologiczny, koncert z płyt gramofonowych 
oraz nadprogram. 15,00 — 15.20 Komunika­
ty: meteorologiczny i gospodarczy, oraz nad­
program. 15.20—15.30 Przerwa. 15.30 —16.00 
Odczyt z cyklu wykładów dla maturzystów 
szkół średnich p. t. „Polska i Litwa w roz. 
woju dziejowym" (Dział „Historja") wygłosi 
prof. Henryk Mościcki. 16.00 — 16.25 Odczyt 
p. t. „O szkolnictwie muzycznem" (z cyklu 
odczytów, organizowanych przez Min. W. 
R. i O. P.) wygł. p. Janusz Miketta. 16.25— 
16.40 Nadprogram i kr«-j inikaty. 16.40—17.05 
Odczyt p Ł „Ustrój gminy miejskiej" (Dział 
„Samorząd") wygł. prof. Rudolf Sikorski. 
17.05 — 17.20 Przerwa. 17.20 — 17.45 „Ra- 
djokroaika"—wygł. dr. M. StępowskL 17.45 
— 18.55 Program dla dzieci. Transmisja z 
Krakowa. 18.55 — 19.05 Przerwa. 19.05 —
19.15 Komunikat rolniczy. 19.15—19.35 Roz­
maitości wypowie p. Ludwik Lawiński, 19.35 
—20.00 Odczyt z cyklu „Portrety literackie" 
p. t. „W acław Grubiński" wygł. redaktor 
Zdzisław Dębicki 20.00 — 20.55 Odczyt, or­
ganizowany przez Prezydju/m Rady Mini­
strów p. t. „O melioracji Polesia" wygł. dyr. 
Prokopowicz. 20.30 Koncert wieczorny: 
.Zem sta Nietoperza", operetka w 3 aktach 
Jana Strausa. Wykonawcy: O rkiestra P. R. 
opd dyr. Wacława Elszyka, Zofja Dobrowol- 
ska-Pawłowska, Michalina Makowiecka, A- 
leksander Wasiel i inn i W przerwie biule­
tyn „Messager Polonais” w języku francus­
kim. 22.00 — 22.05 Sygnał czasu i komunikat 
lotniczo - meteorologiczny. 22.05 — 22.20. 
Komunikaty PAT. 22.20 — 22.30 Komunika­
ty: policyjny, sportowy oraz nadprogram.
22.30 — 23.30 Transmisja muzyki tanecznej 
z dancingu „Oaza”. Orkiestra pod kier. P e­
tersburskiego i W acława Roszkowskiego.

W NIEDZIELĘ. .jy
10.15 — Transmisja nabożeństwa t. 

dry Poznańskiej. 12.00 — Sygnał ci 
hejnał z wieży Marjackiej w K rakoW ł*^ 
mimik at lotniczo - meteorologiczny, , ff, 
nadprogram. 12.10 — 14.00 Koncert z F j .
monji Warszawskiej. Poranek m i& r fi 
Wykonawcy: Orkiestra filharmoniczn* y  
dyr. Kazimierza Wiłkomirskiego, zeap® 
listek szkoły śpiewu A . Comte Wilg0̂ !  
oraz Bianka Rotte (skrz.) 14.00 — j y  
Odczyty p. t. „Co trzeba wiedzieć UPł* yf 
jąc buraki pastewne", „Znaczenie y
buraka pastewnego" i „Siew i przygód
nie ziarna do siewu". 15.00 — 15.15 ‘’ i  
nikat meteorologiczny oraz n a d p r^ V
15.15 — 17.20 Transmisja koncertu t l j  
nścznego z Filharmonii Warszawskiek 
programie utwory Cl. Debussy'ego. f i  
nawcy: Orkiestra filharmoniczna pod (  
Mateusza Glińskiego i soliści. 17.20 — /
Rozmaitości. 17.40 — Przerwa. 19J ^  
19.35 Odczyt p. t. „Czechosłowacja" — 1 
głosi dr. M. Orłowicz. 19.35 — 20.00 0® y  
p. t. „Dyplomacja polska w przeszłość1 
wygł. Henryk Mościcki. 20.00 — 20.25_j, 
czyt p. i  „Chiny—ich przyszłość i tera®\jfl 
szość” — wygł. prof. Bogdan Rochtef, y* 
Transmisja z Konserwatorium Akade®) 
czci ś. p. księdza prałata Konstantego ^  
kiewicza. 22.00 — 22.05 Sygnał czasu ^ ^  
munikat lotniczo - meteorologiczny. 22'
22.20 Komunikaty P. A  T. 22.20-22.30 ^  
munikaty: policyjny, sportowy i aadproś^J
22.30 — 23.30 Transmisja muzyki tan<\ l )jK 
z dancingu „Oaza". Orkiestra pod 
kiem Stanisława Petersburskiego i Wa®1 
Roszkowskiego.

Robotnicy popiera]^ 
swoje pismo

dziurze. Wszystko jedno zresztą: i tak 
już niema Maryśki.

Pomianowski nie mylił się: nie minęło 
dwóch godzin, jak nietylko Lipsk, ale i 
Mościszcze wraz z przyczółkiem było 
z powrotem w rękach polskich. Bolsze­
wicy czuli się tak niepewnie na świeżo 
zajętych stanowiskach, że pierzchali pra­
wie na widok Polaków. Omylił się tylko 
co do jednego: w Lipsku, w czołówce sa­
nitarnej, piechota znalazła ranną bagne­
tem sanitarjuszkę. Była to Maryśka.-

Rozdział XXVIIL

Gdy szósta kompanja weszła do Bi- 
chomli, nikt na nią nie zwrócił uwagi. 
Sądzono, że jest to poprostu gromadka 
rannych, wracająca z pobliskiego pola 
bitwy.

Pomianowski zaczepił pierwszego spo­
tkanego oficera:

— Gdzie mogę znaleźć pana pułkow­
nika ? — zapytał.

— Nie wiem panie poruczniku. O co 
chodzi?

— Chciałem mu się zameldować.
Oficer przyglądał mu się przez pewien

czas ze zdumieniem.

— To porucznik Pomianowski I""' f i  
krzyknął. — To wy żyjecie?... W ra^
z niewoli?

— Wracam z kompanją z przy
nie z niewoli. , * /

— Bójcie się Boga, jakto? Tu 
wie z waszej kompanji mówili, że 
czółek był wzięty wraz z całą ko
nją!

— Był wzięty, ale dopiero dziSJ 
nocy, i bez kompanji. $

Hałaśliwe to przywitanie z w a b i ł o  ^  
nych oficerów i żołnierzy, i niedługa f i  
kół „rozbitków" utworzyło się zbi«* Jż 
sko. Wiadomość, że szósta 
wróciła, przebiegła błyskawicą P ^  
wieś. Wszyscy cisnęli się do bohate 
wypytując o przejścia. Oficerowie ^  f i  
li ręce Pomianowski emu, ale. te® 
chciał udzielać żadnych wyjaĄień- y

— Dajcie mi spokój — prosił. ^  
stem tak zmęczony, że nie mam
siły mówić. Powiedźcie lepiej, gdzie 
gę znaleźć pułkownika.

— Nie wiem, gdzie go teraz zna) ^  
cie — odrzekł jeden z oficerów. 
piero co skończył sąd połowy n a d  
czakiem.

f — Jakim Walczakiem?
I ! / / !  i I (dok'.

WARUNKI PRENUMERATY: w W arszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmia 
adresu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 m ilim etra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, kom unikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 tn^  
gr. 30, drobne za w yraz gr. 20. Postukiw anie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożeją Ogłoszenia zagraniczne o 50 pro4" 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za term inowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. .
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